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U ro d zo n y  W a s i le w s k i  pefiadaCż w  Kiel- 

32ynach Radomskim Cyrkule poddanych Swo* 

ich p o w s z e d n ie  panuiąeą chorobą z ło żo n ych  

z c z u ł e y  ludzkości nietylko leka^flvs *mi 1 ż y ­

wności środkami boynie w s p ie ra ł ,  ale i w  

pańszczyzrue uł.ątwiaiąc takow ą p r ze z  w ł a  

Saych naiemdiłtyjp^.ulge p o d a w a ł , która wspa* 

niała czyan oFĆ , --tóktf c h w a ły  i naśladowania 

godna do powszechnej* m nieyśzytn  p c d d e  fię 

Wiadomości.

W  K ra k o w ie  daia 12  C z e r w c a  igotf,

Z  W iednia d. 14. Czerwca,
Hrabia MaUry-cy Fries , zn an y  oddaw ­

ca iaho patry oty c zn y  i dobroczynny opiekun 

k u n s z t ó w ,  zrobił od dóbr swoich NeUcnlang- 

bach , p© niżey W ieB erw ald  leżących, w ie l ­

kim kosztem n ow y gościniec aż do katfleral* 

Tych dóbr. 4 .  C .  i C K .  Mnśc na dowod-tW ey' 

W dzięczności  za tak Użyteczne i piękne dzie* 

ło  p o zw olił  \ w y r o k u  swoim pod d. 9 Lute­

go r. b. HrabiemmFrfes ^ e . y l k o  Wybierać 0- 

p łaię  od tego gościhca podług przepiSaney ta- 

r ś fy  /ale. nadto r a c z y ł  niu sw oie  n a j ła s k a w s z e  

tkoKfitftowanie ośw ia d czyć .

D alszy  ciąg składek Szlachetnych W  £*

t A 22. C  Z f iP W  d A Igoói

g r z y u o w  i tu w e z w a n ie  K r .  W ę g ie r s k ie g ®  

n ad w o rn eg o  K a n c le fza  ł l  abiego P a l t y  de E r*  

dćid , ha wsparcie ZniszcZotiyćh piżeał w o y t i ę  

d z ie J z icż h y c! :  p r o W i f i c y y ;

A u t o u i  G y e t h a n t f y ,  d z ie d z ic  g r i l n t o w y  MP 

• Tofóh fa jl lu itt  koihhlitacie l ó u o  r y ń .

J ó ż e f  Ż.ięfey; G-.JJ, Szam b, i KtU R adca 400 R .  

Igńi. S z e g e d y  t W  iCepisarz J^aladerskiego k o m - 

UiiiacÓ 25 tileC ż y t a  t 2 5  [ięczmietiia i 5^ 

O wsa.

Fratł. Katsfeow itz  z  N eog radersk idg ó  kotiimitt* 

tu 600 fy u .

D a l s z e  składki d y f l r y k t a w  J a z y g e r  i Kilttfaflier 

l ó  mec p s z e n i c y , 2 t  ż y t a  i cp? r y n .

Jo2. Bielik, Pleban W 2 sigard Sc mec ż y t ł ,

C, i C  K .  m edyczne - chirurgiczna Jo- 

zefow ska  akademiia w  'W iedniu w y d a ia  na 

rok l§o 6  do 1307 z w y c z j y t i e  i n a d z w y c z a y *  

fie zapytania do rozwiązania.

N a  z w y c z a y n e  naliępuiące 2apytanier 

M edyczna topografia tw iet d i  lab ia- 

hiegokolwiek flanowiska regimentu p ieszeg o  
tub ia id y  w  Auftryackiey M ona rchii, w y ­

zn aczyła  medal z ło ty  w  wartości 10 czer. z ł ,  

2a naylepSzą odpowiedź. Na n ać zy c za y u e :  

jtiJrim nagiyi.t i  powolnym  chorobom



p fćka rza  i uryny ( w ytąw szy kam ień) p o d -  go obozu. N aftępn ych dni z a c h o w a ły  Ce obie 

Ugaią ludzie w podeszłym  w ieku? J aHe f iroHy Spokoynie; Serwiianie pracowali m d  

są  przyczyny tych chorób? Jakie im towa- rowam i i naprawiali uszkodzone p rzez  Turcc- 
rzv szą  okoliczności, i  iak się  widocznie ie- k i  ogień szańce.

dne od drugich różn ią , a mianowicie p rzy  D la  zakończenia te y  niszczącej,- w o y n y

dolegliw ości kamieniu ? Jaki ieft naydogo- zaproponowana ftąd z o f h ła  now a ug od a, na 

dnieyszy sposob leczenia choroby pęcharza i  którą zaproszono 4 Serw iyskich kapitanów i 

zatrzym ania uryn y?  w y z n a c z y ła  za naylep- ; a k ą ź  liczbę T u r k ó w .  P r z y ię to  p r o - o z y c y ,  

szą odpowiedź 200 r y ó .  nadgrody. i przyjechało 4 T u r k ó w  i 20 S e r w i ia a o w ; aże

Z  Zem lina d. 1. Czerwca. ty lk o  4 Serw iiaaow  potrzeba było  , żądali za-

Pomitao w szyftk ieh  ufiłowań nie poftąpi tem T u r c y , a b y  reszta fię oddaliła; z a c z ę ły  fie 

li daley Serwiianie od oftataict doniefteń w  obie llrony kłocic i r o z e s z ły  fię nakoniec s ło w a  

czynnościach swoich p rzeciw  B elgradowi, nie p r z e m ó w iw s z y  o zgodzie. W o j n a  bę- 

T u r c y  bronią fię zapam iętale, i leżeli ich dzie w ięc  daley prowadzona. Serwiianie p y -  

głod nie przym ufi  do poddania <ię, tedy  nie szni z  pomyślności sw oiego  oręża zgromadzili 

zaraz  potrafią Serwiianie w ziąść  Belgrad. Szko- 2 5)q o j  ludzi i iutro tuaią zn o w u  zacząc  bom- 
d a , którą Serwiianie przez bomtardowanie d. bardowac Belgrad.

2g p. m. w  mieście zrobili ieft w i e lk a ,  ale Z  Petersburga d. 24. M aia.
daleko w ię k szą  sam; T u r c y  z r z ą t z i l i , ponie- D o  Kronftadtu za w in ęło  od otworzenia

w a ż  w  n ocy  d. 24 spalili wszyftlde d o m y  o-  tegoroczniey  żeglugi aż do w c z o r a y s z a  7 o k u -  

ko ło  tw ie r d z y  na przedmieściu Raizen ftoiące. pieckicb , okretow iednak nie b y ło  ieszcze po- 
N azm utrz r , ao w y w w f i l i  „ko ło  Konftantyno- m ięd zy  niemi żadnego Lubeckie^o 

pol.tańskiey b ram y białą ch o rąg iew , i p rzez  Imperator Jmc mieszka ie szc że  w  zim e-

c a fy  dzień spokoym e l.ę zach o w ali ,  Serwiia- w y m  p a łacu , ale ma lato przepędzie w  K a  

nie zaś kopali d.ftey r o w y .  D . 25 row no z  mieoio -  Oftrowie i Carskojesele W  X ż e  

świtem zaczęli  mocno do Belgradu f trze la c , Konftautyn w y b u d o w a ł  zn o w u  przepysznie 

T u r c y  toż samo c z y n i l i ;  Serwiianie spalili kil- spalony s w o y  pałac przed 3 la ty  w  Strelnie 

ka  doinow w  w y ż s z e y  tw ierd zy , i ogień trwał 0 2 5  wierft od Petersburga. °  

z  małemi przeftankara. aż do w ieczora. Po P o m ię d z y  podrożmąceni zagranicą o s o

południu p r z y b y ł o  1000 konnicy  Milińskiego bami zn ayduie  fię podług d w o rsk ie y  g a z e t y  

korpusu do obozu Serw iiaaow . D .  26 praco- Ł o w c z y  i K a w a le r  D im itry  N a r y s z k iu  z  

•wano około r o w o w ,  i zaprzeftano ftrzelania, s^oią  m a łżo n k ą ,  z  doum X ż n ic z k ą  C zetw er  
ale nazaiutrz ponowili Serwiianie ogień, k tó -  tyńską.

r y  trw ał z n o w u  do w ieczora.  D ob rze  ludem S kaco w a n y  powszechnie L e k a r z  i Radca 

osadzona S e rw iysk a  c za y k a  ufiłowała kilko- ft*nu Frank ieft także teraz n ad^ oruym  leka- 

krotnie z b l i ż y ć  fię  do t w ie r d z y ,  ale ią z a -  r«n> Im peratorow cy Jinci E 'ib ie t  

w s z e  arm aty Tureckie o d p ęd ziły .  T e g o ż  dnia ^  Londynu d. 30. M aia.
poźno w  w ieczór  p r z y b y ło  3000 Serw iianow , D z t f  rano w y s z e dł naftepuiaćy r o z k a z

1 R o f iy y s k i  s z t a b o w y  officer przyieebał z  a^miralicyi do w szyftkieh  dow od c o w  f K  

" W o ł o s z c z y z n y , iak mówią , do Serw iysk ie-  M ci  okrętow  : ” p ,  Wiadbaaa J K  M c i  se*
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fcretarz ffanu, doniosł nam pod d. i i  t. m. że P. Paul wniósł w  n iższey  izbie d. 28 M ai*

J* K. M cśc rozkazał , aby Wydane b y ł y  k o r ­

sarski e patsnta przeciw Praskim okrętom i 

własności uiLila P.ippenbirgs , tudzież p r z y ­

s ła ł  nam r o z k a z ,  ab y śm y  w szy f łk im  dow ou z-  

com J. K .  Mri okrętow w y d a l i  ro z k a z y  do 

zabierania o k r ę te w j  Pruskich i Pappenbur- 

s k ic h , w y i ą w s z y  t e , które o tr z y m a ły  po- 

pozwolenie od J. K .  Mci. N akazujem y im 

przeto , a by  (łosownie do tego rozkazu z a ­

b ierały  i n is z c z y ły  w s z y f łk ie  o krp fy  Pruskie 

i Pappenburskie, które napoikaią,— Z  adinira- 

Heyi d. 29 Maia igo 6 .

P . i o x  miał w e  środę audyencyą u J. 

K .  M c i ,  na k tórey  pofłanowiono odwołanie 

Jetieralnego rząd cy  wśchodnicli I n d y y  P. 
Barlow .

W y r o k  na Lorda MelwiMa dopiero w  

p r z y s z ł y m  ty godniu będzie w y d a n y .

D e y  Trypolitański żądał od A m e r y k i  3 

letniey op łaty  za wolną żeglugę, prezyden t 

doniosł o tern k o n g r e l lo w i , a b y  on w  tey mie­

rze  flanowił Kongrpfs A m erykań ski w e z w a ł  

pod d. 8 Kwietnia sekretarza sk arb o w eg o , 

a b y  mu zdał sprawę w zględem  sum m y prze- 

zn aczon ey  na zakupienie F l o r y d y ,  i ten miał 

n u  odpowiedzieć, iż  żadne pieniądze nie b y ­

ł y  na to użyte.

Jenerał FoX ©trzym a, iak m e w ią ,  do- 

w ed ztv t  o nad Angielshiemi w o ysk a m i w  S y c y ­

l i i ,  a Jenerał Moore będzie pod riut dowodził.

Zapewniaią , źe  P. Monroe otrzym ał zle­

cenie zagodnenia poróżnień hniędzy W .  B ry -  

taniią i A m e ry k ą .

Hrabia w o r o n z o w  , k t ó r y  iak wiadomo 

o d w o ła n y  ieft z  sw e g o  anabafTadorftwa p r z y  

d w o r z e  c u te y szy m , baw i leszcze ciągle w  

Londynie.

K o n w o ie  kupieckich o k rętow  p o p ły n ę ły  

e  L ondyn u i Huli. do Toningi.

dawno zapow.edzianeoskarźeme przeciw.M arg. 

W e l le s le jo w i.  Czytanie oskarżenia trw ało  go ­

dzinę, w  Którym z a r zucaue iefl W elles ie jo w i ,  

iż przez rozma te w y k r ę t y  i podlłępy o g o ło ­

cił \aboba Oude z  k r a n w  i dochodow. P .  

Keeue odezwał lię , iż In d y ysk ie  X iążę ta  nie 

można iak E u rrp eysk ie ,  aJe isko awanturni­

k ó w  i szc zęś l iw ych  w o d z o w  u w a ż a ć ,  i że  

ty ik o  żelazo  rzecz rozftrzyga. P. Francis od­

p o w ied z ia ł .  iż sama ty lko  Angie lskie  żelaza 

I ta n o w i, ale w szela ko  szanow ać należy nie­

podległość X ią ż ą t ,  k tórych  uznano po z b u ­

rzeniu pańfiwa Mogólsliiego.

P. FoX■ M a ło  iefł zapewHe takich, któ- 

r z y h y  mniemali, iż niepowinna bytlź  uznana 

sa m o w ład n ie  X ią ż ą t ln d y y s k ic h .  G d y  podług 

zapewnieni! oftatniego m ó w c y  miecz A n gie l­

ski . tak W szechw ładny , o b o w ią za n y  prze* 

to iefl ten: w ię c e y  czuw ać nad zachowaniem 

zawartych uinow. T akie  spodz.ew atr  lie b ę ­

d z i e  zdanie i z b y .  —  Oskarżenie aakazano po­

tem W ydrukować.

Podatek od własności p y ł  aa w u o s e k  
Lorda F etty  trzeci raz odczytan y.

P. Francis przeć.w ił  fię w y i ę c i*  od opła­

t y  maiątku cudzoziem ców, na co nie b y ło  z g o ­

d y .  Poczyn iono ieszcze niektóre dodatki i bil 

przyięto.

D n ia  3. Czerwca.
Z erw anie  pokoiu z  PrufTami itiż fiaftąpi- 

ło. W  L o y d s  gospodzie oznaj miono dziś co 

naftąpuie:

”  MPczoray w ydane zoftały  patenta k o r ­

sarzom na zabieranie P ruskich i Pappenbur- 

skich o k r ę t o w . ,,

Słychać także,  iż Pruski p o seł,  Baron 

Jakobi w  krotce ftąd wy lidzie .

O dwołanie Kawalera Barlow dotychcza­

sowego rządcy ' wsebodnich I a d y y  iu* 0-
M
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fłateeztne poftanowione, J, K .  M o ś ć  posiał 

już ro zk az  od w o łu iący  go I n d y y s k ie y  kom ­

pan ii ,  a mianował ijallępęą jego Lorua L au- 

derdale,
Jenerał Dumourisz. miał otatniego piątku 

jtudyencyą n P, F oxa ,

Z  Filadelfii piszą pod d. 21 K w ietnia  co 

Baftępuie: Z  W afingconn odbieramy w iado­

m o ść ,  że prezyden t donissł dziś se n a to w i, iź 

m ianował P. M^nroe i P. Pickney pełnomoc­

nikami do zagodzenia naszych sporo w z W .  

Brytaniią  i do przyw rócenia  żeglugi i handlu 

m ię d zy  otiema narodami,, ,

Sobotnia gazeta dworska dMiofi, iź  P, 

K ohne Duńskim konsulem w  Liw erpoolu, a 

P .  Holmes Am erykańskim  w  Beliaft potycier- 

dzonemi aoftali.

T r zyd z ie ś c i  chorych Francuzkich o ff ic e - 

r o w  odesłano d. 31 M»ia z  Plimuti na poko­

jo w y m  ilatku do Morlaix,

N adeszłe  w c z o r a y  Amerykańskie l l^y  i 

gazety  m ieszczą  w  sobie nalfępuiące w y z o ą  
aie A m erykań skiego żeg larza ,  ogłoszone d. 

28 Kwietnia  przez  gazetę Am erykan Qitictn\ 
”  Isaak P ie rc y , .  kommendant podbrzeżney sza­

lu p y  R y c h a r d ,  zezn ał pod p r z y f i e g j ,  że nie 

daleko Sandy H o o k s ,  o c w je r ę  mili od brze­

g u ,  a 2 od Lecbthurtn , w p z o ra y  o godzinie 

5 po południu d w a r s z y  dał do piegc ognią 

A n gie lski  okręt, zapewne LesocJer^ jeden w y -  

f trza ł  padł przed okrętem ? drugi go przeniósł, 

ż e  odwropił s w o y  o k r ę t ,  ale nalłąpił 321 w y -  

f t r z a ł ,  k tóry  u szkodził  okręt i zdbił na i ły -  

r z e  hędąecgo czło w ieka  brata zeznającego, 

N o w o jo ręza n o w  bardzo fen przypadek obra- 

s i ł .  C ia ł^ za bite go  w y sta w io n o  pa publiczny 

w rid u k , i w szy ftk le  ceehy i korporacye od 

p r o w a d ziły  go do grobu. Kommunikaęya z 

Angielskiem i okrętami zolła.ła zaraz przecięta, 

i  ż y w n o ś ć ,  która dla nich zakupiona,.byfa,

> n
zabrał IurJ i rozdał uboflwu. P rzec iw  K a p i­

tanowi, okrętu Leandra podana do sądu oskar­

żenie o zab o yftw o .

Jenerał Mirauda w y lą d o w a ł  inż na brze­

gi Karakkas, Bardzo w iele  nieukontentowa- 

nych do niegc fię p r z y łą c z y łm  V W iqł z so­

bą dla 7000 ludzi broń , którą zaraz  rozdał i 

bunt miał iuź do znacznego d o yśd ż  w zroflu ,  

L i l l y  z  L iz b o n y  pod J, 19 Kwietniu za ­

pewniają , iż w  M adrycie podpisany zo(lał 

trakta t, k tó r y  zaręcza neutialnoSw Portugalii, 

D z if ie y sza  gazeta dworska u mieszczą 

pod dniem w c z o ra y s z y m  wiadome iuż o zn a y -  

mienie, iż blokada nie rozciąga fię na rzekę

X  rawe.

T a ż  gazeta ogłofiłą rapport Lorda Co- 

cbrane , kapitana fregaty P a l la s ,  e  pod w y ­

sp y  Oleron d, 14 M  ó a  w  nalłępuiącey treści:

”  G d y  uważałem dziś rano p r z y  w y sp ie  

Aiuf Francuzką ęsltadrę, miałem wielkie ukon­

tentowanie widzieć oltafnią naszą p rze c iw n ic z­

k ę ,  fregatę M ln ęrw a i (z 3  otaęzsiąt emi ią b r y ­

gam i, w y ch o d ząc ą  pod żag le ,  i u c ieszy l iśm y  
f i f , iź  długo o czek iw an y  moment nadszedł 

nakoniec. O g o d z ' " 1? H  rozp oczą ł  Hę z obu 

firon o g ień , k tó ry  mocno dał fię uęzuc pie» 

przy iac ie low i.  Fregata Utraciła tylne żagle „ 

ą iedea b ry g  b y ł  w  linach u szkodzon y, B>tte- 

r y ę  w y s p y  A i x  z a ę z ę ły  potężnie do fregaty  

Pallas t j iw a?  o g n ia ,  k tp ry  z n a t z e y  firo n y  

b y ł  ty lko  p r z e r y w a n y  w  kierowaniu fregatą 

dla unikania skał, Naknnięc udało nam lię 

zw r ó cić  nieprzyjaciela od wiatru i ftannć mię­

d z y  nim i batteryami, R o zka za łem  P, Sutber- 

Jand z b l iż y ć  fię do nieprzyiacieiskiey  fr^gatyj 

ab y  p rzez  zachąęzenie zapobiedz ie y  cofnie- 

ma. Uderzenie nieprzyiacielskiey fregaty o- 

baliło część naszych arm at,  lęez w ypalono 

potem z pich ; skutek ich ognia b y ł  f iraszny i 

o d k ry ł  c a ły  przodek nieprzyiacieisk icy  frega­



t y ,  3  W y ltrz a ły  z  pifiolctow b y ł y  cierowoą 

odp ow iedzią  z Itrony nieprzyjaciela. Z  pew 

Ilością pow iedzieć mogę . iż ta Fregata urraco- 

n ą b y  b y ła  dla Franeyi , g d y b y  nierówne ude­

rzenie t.ie b y ło  w y r w a ł o  naszych m -szro w , 

ź"gli  i k o tw ic ,  któryeti chciałem p r z y  2acha- 

Czeniu u ż y ć .  Po tym  nawet przypadku b y ła ­

b y  utraconą, gdyby' Francuzki Adn.irał w i ­

dząc ią w  z ły m  położeniu, nie b y ł  ie y  2 fre­

gat na pomoc posłał, Ponieważ fregata P J la s  

pozbawiona b yła  m asztów , z a c h w y c i ł  ią ż a ­

lem słbp FiScbe, i odciągnął. Zabitym  b y ł  

*  naszey ftroay l  cz łow iek  i 2 rannych.

Pudp, Cc hranz.
W  d a w n ie y s z y m  liście pod d. 20 Maia 

z  preedportu St. Martin donofi Kapitan Coch- 

rane w  treśc i; "F ra n cu zk ie  kupieckie o k ręty  

nie w y c h o d z i ły  dotąd z  portow, poniew aż do- 

k ł  adnle w ie d z ia ły  prz e z  dawane w  rożnych 

tmeyscach z n ak i ,  gdzie fię c-ktęty J. K  Mci 

znayduią; poftan*wiliśmy przeto z n is z c z y ć  

mieysca, w  których z n 'k i  b y ły  dawane, Pięć 

ta k o w ych  mieysc w  Ią Pointę de la Roch* i t, d. 

Zburzone zatem z o l ła ły ,  bandery są w z ię t e ,  a 

dom y publiczne spalone. B tterya w  Point 

d ’A iguiilcn c trzech 36 fun .ow ych  działach iett 

z b u r z o n a , armaty z a g w o ź d z o n e , a kule w  

Biorze wrzucone zo lta ły .  P r z y  te n przedfię

w z ię c iu  3 ty lk o  ludzi iefl z  naszey Itrony 

rannych. „

Fregatt Pallas p r z y b j  ła dla n ap ra w y  do 

Plimutu.

A d m . P arvis  popłynął na fregacie Chi- 

fonne do eskadry A d m . Kollm gwooda do oba­

lić Kałyxu.
Z  Dtal popłynęło kilka po ko io w ych  dat­

k ó w  z w oyskiem  Hollenderskim z  przylądka 

D o b r e y  nadziei do Hollandyi,

W  p r z y s z ły m  tygodniu w y ie z d z a  Jene­

rał Moore do S y cy l i i  dla obięcia dowództwa 
nad Angielskiem woyskiemL

P on iew aż zdjęte zoltało embargo z  Bre- 

meńskicn o k r ę to w ,  spodziewaią fię tu z a te m , 

iż  w  krotce obce w o y sk a  opuszczą Bremę.

W  roku 1 7 7 5  w yn o fifa  lądowa armiia 

W .  B r y t  mii 33.193 ła d z i ,  a w  i g o r  roku 

149,365 ludzi. O k rę tó w  w oiennych l iczy  te­

raz 7 1 3 ,  pom iędzy któremi znąyduie fię 208 

l in iiow ych , 3 7  o 5 °  działach i 220 fregat.

Z  Paryża d. 3. Czerwca.
W c z o r a y  oddał Amt>aflador H iszp ań ski,  

X ż ę  MaOerano, naszemu C e s a r z o w i  filt od 

sw ciego  d w o r u ,  w  którym  znąyduie fię do- 

ni-cfienie o śmierci X ż a y  A f i u r y i ,  no której? 

dwor msz zaw dzie ie  w e środę na 9 dni ża ło­

bę. Tegoż dnia oddał Baron W d irz b u r g  

Cesarzow i lifl: w ie rz y te ln y  iako pełnom ocny 

miuilter, Elektora W irzbursk iego .

Liczba w o y s k  Francuzkich w  Hollandy 

zofianie w  czafie zm nieyszona.

X ż ę  A rcypodskarbi uda fię dc Hollandy* 

dla urządzenia tego kraiu podług n o w e y  Rou* 
ftytucyi.

Monitor donofi pod d. 30 Maia z  Fioren- 

c y i ,  iż K ró lo w a  Regentka E t r m y i  kazała  A n ­

gielskie to w a r y  w  L iw c r n ie  pozabierać i s u ­

row o zakazała ich nadal w prow adzać .

D .  31  Maia ftał fię dla Fraacuzkich i y -  

d o w  bardzo pam iętn ym , ponieważ p rzez  w y ­

dany w  St, Cloud w y r o k , nakazał C e s a rz  

ziecfeać fię znakom itszym  żyd o m  z c a ł e y F r a n -  

c y i  aa d, 15 Lipca do P a r y ż a ,  dla d ow ied ze­

nia lię od Ces. kommiilarzy o w oli  C esarza  i 

udzielenia im sw oich  myśli względem  naydo* 

go'Jnieys2ych s p o s o b o w , ia kb y  ich braci na­

prowadzić do użyteczn ych  k u n sztów  i r z e ­

miosł. Oto Pelt treść tega ważnego wyroTtu :

”  Napoleon Cesarz Fran cuzów  i K r ó l  

W ł o s k i .  Na zdany nam rapport, iż w  ró ż-  

aycb  północnych departamentach naszego pań- 

f iw a  n iektórzy  ż y d z i ,  k t ó r z y  prócz lich wiar*



ftw a  innego nie prow adzą r zem io s ła ,  p r z e z >

w ybieranie z b y t e c z n e y  l i c h w y  poniszczył.

w ie le  taniteyszycb  rolników - osądziliśmy, iż

należy dsc pomoc poddanym n a s z y m , k tó r z y

p r z e z  nien .sycone łakcm ftw o do takiey nędzy  
są przyprowadzeni. T e  okoliczności okazuią

nam oraz , lak konieczną iefl rzeczą otmdzic

zn o w u  w  w y  znających religiią ży d o w s k ą  w

n a s z y c h  pańilwach uczucia oby watelskiey

moralności , które u‘eszczęściern w  w ięk-

S ze y  ich liczbie przytłumione z e f ła ły  przez 
flan poniżenia„ w  k .óry.n  tak długo zofta-

w a l i , a którego m y  ani znosie d ł u ż e y , ani 

w id z ie ć  ponowionym  nie chcemy. Dla dopię 

Cia w ięc  tego jce ia  poftanowiliśmy zw o ła ć  na 

Zgromadzenie zn akom itszych ż y d ó w  i ozu a y -  

niic im naszą w o lą  p r ze z  kotnm tflarzy, k tó ­

r z y  razem w y s łu ch a ją  ich m yśli  względem 

s p o s o b o w , iakie za n jyaogo dn ieysze  osądzą, 

dla zwrócenia icb braci do użytecznych kun­

s z t ó w ,  rzemiosł i zafląpienia niegodziwego 

z y s k u ,  który  od w ielu w ie k ó w  dziedziczy 

s y n  po o y c u  , przez u c z c iw y  przem ysł.  Sta-

u o w ie m y  przeto, i )  O d dnia dzifieyszego to 
iefl go Maia w yko n a u ie  w szyftk ich  -wyrokow

lub kontraktów przeciw  rolntkom nieprowa- 

dzącym  handlu w  departamentach Sarry, Meur- 

t y , Donnersberg , w y ż s z e g o  i niższego Renu, 

Renu i M o z a l i , Mozelt i W o s g i ,  zawieszone 

ieft do ro k u ,  ieżel są p tzez  ż y d ó w  p rzew ie­

dzion e lub t y c z ą  fię ich pretenSyy. -2) Na d. 

1 5  Lipca r. b. n a  fię do dobrego naszego mia-

fta JParyża zebrać zgromadzenie ż y d ó w ,  mie- 
Szkaiących w  granicach Francuzkich. 3 )  C z ł o n ­

ki do tego zgromadzenia będą przez  prefek­

t ó w  z  ra b in ó w , właścicieli  i innych Celuią- 

c y c b  2 rzetelności i oświecenia w  14 w ym ie-  

m on ych  departamentach w  liczbie 74  w y b r a -  

laenii. "W  reszcie n iew yn uen ion ycb  departa­

mentach naszego p a ń flw a , leżeli ram znaydnią 

f ię  ż y d z i ,  w y b io rą  prefekci 2^ 00 do igoo

dusz 2 dep utow tn ych  i t. d. 4) Mianowani de­

putowani muszą fię przed 10 Lipca znaydo- 

wac w  P aryżu  1 donieść sekretarzowi tm.iniftr* 

w ew n ętrznego o swoim mieszkaniu, który iaj 

w sk aże  m ieysc e ,  dzień i go dz.nę , kiedy zg ro ­
madzenie będzie otw erzope. ,,

" O d k r y t o  nowe oszukańftwo w  d o ż y ­
wociach , mowi Monitor. Z r ę d z o n y  w  rotia 

17 7 6  c z ło w ie k  pobierał ieszcze dochody ovcs» 

sw eg o  zmarłego 1716. Czterech innych , k tó­

r y m  w  r. 13 w y z n a c z o n o  dożyw ocia  , ieszcz*  

b yl i  w  roku pomarli. Z t z w y c z a y  d o ź y -  

w o t r u y ,  d li  których dożyw ocia  itwerzą, nie­

znani są wcale w  mieyscacb , które .m oa do­

ż y w o c ie  dana, Prefektowie w ię c  aie eaogą 

b y d ż  d o syć  w  tey  mierze ollrożne ni. „

- D la  doświadczenia skutku kadzenia c z y ­

li w ynalezionego sposobu zapobieżenia z&va- 

ź l iw em  chorobom p rzez  P. G  *yton-M orveaa 

udał fię Hiszpański le k a r z ,  Micha! Cabanel- 

l a s , z  50 skazanenii na galary niewolnikami i 
2 s w o h m i dz‘ ec'mi do szpitala w  Kartagenie , 
gdzie panowała żółta gorączka. Sypiali  na 

tych samych łó ż k a c h ,  na których  wrnle ludzi 

na tę chorobę um arło ,  gdzie znać b y ło  okro­

pne ieszcze  ś lady ich k r w i ,  plucia i t. d. Z  

tein w sz y ftk im  za pomocą tego kadzenia 

w s z y s c y  pow rócili  flamtąd zdrowemi. K r ó l  

Hisżpanski darował potem każaemu z n iew ol­

n ik ó w ,  k tó r z y  fię dobrowolnie temu doświad­

czeniu p o św iec i l i ,  po iednym roku z  w y z n a ­

czonego tm fiedzenia czasu , i prócz tego po­

tw ierdził  ol lecane im za  to nadgrody. D o k ­

torowi Cabanellas nadał zaś godność K ról.  leka­

rza z  roczną płacą 24,000 r e a lo w , i oboie 

iegfl dzieci maią b y d ż  wynadgrodzone.

Dziennik 1’s r y z k i  umieścił naftępuiącą 

wiadónmśc o S y c y l i i :

\ V y s p a  S y c y l i ia  była  sławną z  bogactw 

i  z b y t k u ;  k w itn ę ły  tara umiejętności i sztuki.
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Stała fię ona celem w y p r a w  K a rta g in c z y k o w , 

A t e ń c z y k o w  i Rzym ian. Ż y z n o ś ć ,  roskoszae 

p o ło żen ie ,  mnoftwo t r z ó d ,  obfitość i dobroć 

i e y  paftw isk , opisał wierszem i uwielbił Teo- 

k r y t .  Taka to b y ła  dawniey S y c y l i ia ;  ale 

e z y m ż c  iefl dzifiay ? OiO bez u p r a w y ,  biedna 

p u fia ;  pozoftały  ty ls o  szczątki d a w n e y  i e y  

w ie lk o ś c i  Ziemia ie y  nie odmieniła fię w  

p r a w d zie ;  u m y sł  mieszkańców ie f t ,  iak i da­

w n ie y  c z y n n y  i przen ikliw y ; nie dotlaie ie y  

ty lk o  do odzyskan ia  ftarożytney świetności 

p o tężn ey  p r a w i c y , któraby p rzyp ad ko w e za ­

s a d y ,  niedopuszczaiące rozwinąć fię i e y  fiłom, 

U przątnęła, i nadała n o w y  rucb uśpionemu 

p rze m y sło w i mieszkańców. Niezawodną ieR 

łz e c z ą  , iż  Neapol nie może fię obeyść  b ez  

S y c y l i i ,  g d y ż  S y c y l i ia  opatruie go w  zb o że  i 

owoce. P rz e z  położenie s w o ie ,  góruie S y -  

cyli ia  nad Brzegami Neapolitańskiemi, tak da­

lece, że g d y b y  S y c y l i y c z y k o w i e  dawną ener- 

giią o d z y s k a l i ,  i mogli zerwać w ę z ł y  łącząco 

icb od tak dawnego czasu z  Neapolitańczyka- 

m i , (laliby f i f  dla uicb (trasznemi nieprzyja­

ciółmi , lub p r zy n a y m n ie y  niedugodiiemi r y ­
walami. Uprawne n iw y  S3’ cy l iy sk ie  tak w y ­

sokim i gęfłym  zbożem byw aią  o k r y t e ,  iż o 

bok nieb pola innych kraiow zdaią fię b yd ź  

n ieurodzaynem i; l e c z ,  że nie wiele rąk do ro­

li , przeto nie wielka  część  S y c y l i i  ieft upra­

w io n ą;  że zaś i dziś ieszcze zo w ią  tę w y s p ę  

spichrzem Nfeapolitańskim, (ląd p o ch o d z i , iż 

jędrną ziarno do w y d a ie ,  i że zamiaft 5 mili. 

ludności, iaka b y ła  za R z y m ia n ,  ma ty lk o  2 

rrnii. niespełna.—  W y s p a  ta w y d a ie  obficie 

r l i w ę  , f ig i ,  pomarańcze, c y t r y n y ,  &c, &c. 
W  inowi M edyńskiem u, zwaBemu F a ryysk im , 

zjednał w z ię to ść  w  R z y m ie  Juliusz Cezar. 

Z a  c z a s z o w  Pliniusza ro zc ią g a ły  /ię winnice 

aż do Taormina; dziś ieszcze okolice Syraku- 

z y  w yb o rn e  w ino w yd aią .  R oku 113 0  z a ­

p row adził  R o geryu sz  do S y c y l i i  iedwabniee, 

i lubo w  t y m  gattmku przem ysłu  p r ze w y sza -  

ią bardzo S y c y l i i ą ,  Piemont i Toskaniia, do- 

ftarczą ona wszelako w  obfitości iedw abiu , 

k tó r y  A n g l ic y  zabierśią corocznie do sw oich  

rękcdzielni. Rośnie tamże na południowych 

brzegach trzcina c u k r o w a ,  ale nie znhią sztu­

ki robienia cakru. Dolina Enna mogłaby le ­

szcza doftarczyć Prozerpinie prześlicznych 

kw iató w . Pasące 'fię  tu i ow dzie  trzody  z a ­

s ł u ż y ł y b y  na pochwałę Pindara i T e o k r y -  

ta. P s z c z o ły  aa gó rze  H yb la  w y s y s a ią  do 

tych czas sok z ziela zwanego c z ą b r ,  k tó r y  

miłego zapachu miodowi udziela. 25n aydziesz  

w  lasach S ycyliysK ich  uietylko d rze w a  pal­

m ow e w ydaiące d a kty le ,  ale nawet tę drze- 

w in k ę ,  po k tó r e y  ziarna ieźdzą z  tak wielkim  

kosztem do kraiu Ye^ien. T o  p rz y n a y m n ie y  

p ew n a , H uprawa cakru i k a w y  u d aw ałaby  

fię wybornie w  S y cy l i i ' ,  a zatem K róle ftw o 

Neapoiitańskig obeszłoby fię bez tych p ło d o w  

osadniczych. Pełno w  górach S y c y l iy s k ic h  

szaco w n ych  marmurów’ , alabaftru i agatów . 

M o rze  takie  znacznie w zbogaca  tę szc z ę ś l i ­

w ą  w y s p ę .  Umiarkowaną lego w o d ę  lubią po 

dziś dzień , iak i za czasó w  A r i f io te le sa , r y ­

b y  zw ane thon ; poławiaią fię w  niey sardele, 

złotobrewry , korale &cr<§:c. —  P. Serosani 

S y c y l i y c z y k  tw ierdzi,  że S y c y l i ia ,  pomimo 

biednego i e y f h n u ,  może ieszcze w y s y ł a ć  co* 

rocznie płodow  za 25 mili. fr. to ie ft , zboża 

za  9 mili. iedwabiu za 4 mili. o w o c o w  za I 

mili. 8o°>OO0> o l iw y  za 2 mili. a wina za 

900,000 f r . —  Jeżeli handel S y c y l i y s k i  u w o l­

nionym zofiame od napadu B a r b a r z y ń c ó w ,  

od zyska  on dawną swą św ietn ość ,  a na o w  

czas rolnictw o, przem ysł i sztuki o ż y i ą ,  mie­

s zk a ń c y  zaś uie zechcą b y d ź ,  iak dotąd b y l i  

faktorami sąfiadow s w o ic h ,  ale sami na fiebio 

pracować i handlować będą. W  miarę ich u-
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filowania p om noży  fię handel, a bogactwa icfi Pobiegł ftąd goniec do Petersburga,

mogą ra2 ieszcze ftać fię celem zaw iści  i aie* Z  Monachium A. 27. M aia,
b ezpieczn ym  szkopułem  dl» drugiey Karta- K ró le ftw o  Jchmość ogląd li  w czorajp

g m y .  tt dzieło h ydrauliczn e, nad którym  pracuią w

Z  G reifsw ald d. 7 .  Czerwca. o k o l ic y  naszego miafta. Przeieźdzali fię na ba*

W c z e r a y  w  dzień imieniu. J. K .  Mci b y -  cle po n o w e y  I z e r z e ,  długiey na 6 ty f ię c y  

ł y  po paiadzie w o y s k o w e y  otwarte pokoies ftóp , a szerok iey  w  w ielu .mieyscacb aa it> 

na k tó ryc h  przytom ni w y ż s i  i niżsi urzędui- ftóp. T a m y  nowo z a ło ż o n e , ciągnące fię u* 

c y  mieli szczęście z ło ż y ć  J. K .  Mm pokorne 10,550 ftóp d łu g o ś c i , robią sztuczne dla rze* 

ż y c ze n ia .  Niedługo potem w liadł K r ó l  na ki k o r y t o ,  k tórey  w y ie w o m  z a p o b ie g a ją ,  

konia i udał fię do S tauw crhagen , dla zoba- grobla usypana na t r z y  cwierci mile chroni 

czenia dy w i z y t  armatnych sza lup, która pod bardzo wiele wiosek. A u to r  tego' d z ie ła ,  

rozkazam i Kapitana R swafl fioi p rzy  Fre- k tó r y  razem ieft iego d yre kto re m , ta y n y R a d *  

seudorf. J. K .  M ość raczy ł  w z d łu ż  brzegu rze- c a M 7i e b e k b g ,  okazał na mieyscu E r ó lu ir i  

1 .  Peen^ iec h a ć , dla przypatrzenia fię na j m c ,  pożytki  tego nieporównanego przedfię-* 

p rz e c iw n y m  brzegu usypauem batteryomPru- w z ię c ia ,  i K .p l  Jmć okazał sw o ie  ztąd ukcm- 

sK im , skąd dopiero pod w ieczór  powrocił. testowanie.

D z iś  w  południe przyjechał tu Rotmiftrz T eg o ż  wieczora o 8 godzinie ukońćiOfla

Hrabia Kalkreuth z  liftem do J. K .  Mci od Je- f r y n c y  pań.ą ramę i w p u s zczo n o  rzekę w  ka* 

rcra ła  Pruskiego Hrabi K alkreutha, 1 zaraz D jł o tw a rty  iuż od 13 t. tn. G łęb o k o ść  t e y  

po południu odiecbał z  odpowiedzią K r ó le w  tamy w  ftosunku do iey  w y so k o śc i  ieft od 25 

iaką. do 28 ftóp. G o r ą c o ,  które fię czuć d a ło w cze *

Z  Berlina d. 7 .  Czerwca. sniey, sprawiło, iż mufiand śpieszniey pracowad

P o lo w y  f irze lec , P. Brugemanns , k tóry  dla zuaczuego wezbrania rzeki. W  c2afie roba* 

K T d z i ł  ftąd gońcem do L o n d y n u ,  tuż uazad ty  architekt bydrauuczn y  P. Bnrgarz, pokazał 

pow rocił .  niespracowaną gorliwość. Prędkość w o d y ,

P r z y b y ł y  przez  Husum A ngielski go k o ło  sam ey tam y b yła  od 2 do 12 ftóp uai 

uiec przeieehał d. 5 tedy do W ie d n ia  do A n -  sekundę.- można to dzieło l ic z y ć  m iędzy riay* 

gielskiego posła P .  Pageta. doskonalsze w  tern rodzaiu.

G a b in e to w y  Minifter , Hrabia H augwifz, Z  Rzym u d. \9 .M a ia .
b y ł  dw a r a z y  w tym tygodniu na radzie u K a rd y n a ł  F e sc h , Minifter Ftancuzkf.

K r ó la  Jmt wCharlottenburgn, i przedftawił mu Pr?y  naszym  d w o r z e ,  opuścił dzifiay rano 

także K o liy y sk ie g o  posła w H o l la u d y i ,  Hra- te ftolicę.

k ie g o  Stackelberga. W  niedzielę oftatnią , obchodzono tu Z

N a  m ocy  naradzeń m ię d z y  Hrabią Hang- wielką  okazałością, akr błogosławienia Je2Ui* 

W itzem  i Hrabią Stackelbergiem w y p r a w i ł  o- t y  Franciszka de Hieronimo. J. Si W y g lą d a ł  

ftstni onegday Barona Holland gońcem do K r ó -  mizernie i blado.

]a S zw edzkiego . P rz y b y w a ią  tu C2efto ofłr-erotoie Fran-

K  óIoyva Jmć w y i e i d z a  d. 15  t. m. do cuzcy  dla zabawienia fię przez dni kilka 1 nfc 

w o d  Pytmontskich. m o cy  pozwolenia.



D O D A T i  R
■/

D  O  N U  5  o .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E  Y

W  N i B d ż i E t  s D h t a  22. C z e r w c a  t g o &

2 Hagi d. 7 . Czórwc.6. sże pismo tiioy tlfzsjd W .  PenśyoBźirza Óa #cł5
N asz W *  Pensyonarz z ł o ż y ł  iuź S w ó y  no zgromadzenia W i e l o  władnych Panów  O -  

trząd . W c z o r a y  odprawiło  zgromadzenie puszczani fen urząd z  w ew n ętrzn y  m przeko- 

Wielowładnych f ladzw yczaytie  p o f ie d ztm e , na Baniem , iż  w s z y f t k a  czyn iłem  dla dobra mo« 

k tó r y m  czytane b y ło  dafłępuiące .ego pl-. ich w s p ó łz io m k ó w , co ty lko w  m o cy  m o ie y  

Smo.‘ h y ł o ; ópilszćzam go Z czuciem serd eczn ey

"  W ie lo w ła d n i  Panowie ! Jakkolwiek mi?- w d zięczn o ści  zU w iele d o w od ow  pojozouegt* 

łem od dawnego czasu słuszne p r z y c z y n '1’' z  po- wemnie zaufania tak prZeZ zgromadzenie W i e -  

w o d u  osłabionego zdrow ia  , a mianowicie me- ic w ła d f ly c h , iako też moich w sp ółz io m kó w * 

s z c z ę l iw e y  choroby oczu usunąć fię od tru- Skłrdoni zato w śzyftk irt i  członkom zgrom a- 

dtiycb obowtązkuW  r z ą d u ; uczucie w sze la k o  dzenia W ielow ladrfych  i Całemu flaredowi 
b y d ź  m oiey o jw z y z n ie  u ż y te c z f ly m ,  .rwfą- szczefe--moie podziękowanie z  tem zapew n ie-  

szcza  w  w y h u c h łe y  w o y  n ie ,  w  którą k r a y  nem , iż parrlięć tego cieśzyć mnie będzie W  

Hasz b y ł  w p lą ta n y ,  a w o y s k a  nieprzyjaciel- oddaleniu. PrzeryW aiąc p rzez  m rie y s z e  od- 

skle z b l i ż y ł y d i f  do naszych granic , w  f lrz y -  daienie fię buskie ftosunki, które mnie prze*  

m y w a ł y  mnie o 1 tego i z d a w s ło  tui ńę to b yd z  m o y  urząd z  zgromadzeniem " ^ le io w ła d n y c l i  

rzeczą mniey p rz y z w o itą .  L e c z  teraz, W i e -  ł ą c z y ł y  , proszę W sze ch m o cu e y  Opatrzności i 

lowładni P a n o w ie !  urtaią te nagłe p o w o d y ,  a ż e b y  moją o y c z y z t l ę , którą rdi tład w s ż j f t -  

a przekonanie, iż  dalsze nioie usługi w  nituey-. ko  z a w s z e t e l l  m iłą ,  w z ię ła  w s W o ią  opieKę t 
s z y m  Hafcie móicgo zdrow ia  i teraźnieyśzem zapew n iła  i e y  pomyślność i d o b ro , a zatenł 

położeniu moiey o y c z y z n y  flie mogą by^Ż szczęście  i e y  m ie s z k a ń c ó w , W i f l d w ła d a j i c l l  

Ulotnie u ż y te c z n e m i, zniewala mnie d® zło* zaś P a n ó w , w r a z  z  ich familiiarri błogosław 

żenią u f l^ d u ,  którego Uie mogę d łu źey  ż t l  w ieńlłw em  sw em  obdarzyła.- 

ży tk iem  dla moich w s p ó łz io m k ó w  , a dogo- Podp. R . Schiwt&ytpeńnincii
dnie dla mnie o d b yw ać. Korzyftait i  przeto Po przeczytaniu p o w yżs ze g o  pisma w y *  
2 pozw olonego mi prawa 4 1  artykułem koił- z n a c z y ło  zgromadzenie k o m m ifiyą , a po wy*- 

f ly tu cy i  i składam na m o c y  .ego przez niniey- słuchaniu i e y  zdania w y z n a c z y ł o  4 n a y l ła f j
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Sze pzłenkj do oświadczenia W .  Pensyona K r ó lo w i  swoich k r ł i o w ,  *■ w  nadgroclę tegs 

r zo w i  swoiego żalu w zględem  smutnego ftanu otrzym a królewską godność w S z w a y c a r y i .  

iego z d r o w ia , k tó r y  go zniew olił  do z łażę-  Z  Ha no. a d. 3. Czerwca.
uia tego urzędu. Landgrafowi Hellen-Darmftauiskiemu prze-

P rezyd en t zgromadzenia V o s  ran Steen- enaczaią także podług niektórych doaielień 

» i k  obiął ty m c zaso w o  urząd W .  Pensyona- elektorską godność.

t z a ,  a P. L eyd en  prezydencyą zgromadzenia* M arszałek Bernadoite miał sobie ofiaro- 

O p r o c z  kominiflyi zgromadzenia poże w a n y  od K ró la  Bawarskiego po oddaniu K ię-  

g n a ły  w c z o r a y  P. Schimmelpennincka czło nki ftWa Anspachskiege temuż d w o ro w i zn aczn ey  

fa d y  ftanu , M inilirow ie i inni u izędn icy , któ- wartości upominek, ale go nie p r z y i ą ł , w  

r y  w krótce w y ie d z ie  do dóbr swoich. n a y g r ze c zn ie ys zyc h  w yniaw iaiąc  fię w y r a -

P rz e z  nadeszłego p r z e sz łe y  n ocy gońca *ach.

*  P aryża  odebraliśmy wiadomość, że nasza K t  S y c y l i i  w ięk sza  liczba baronow i

deputacya Banu miała d. 5 C zerw ca  u ro cz y-  sz lachty  uzbroiła chłopow.

ftą audyencyą u Cesarza Jmć F ran cuzó w . Po W etzlaru d. 3. Czerwca.
twierdzenie z a w a r te y  u m o w y  m iędzy Cesa- Podług w szelkiego podobieńPwa **my

rzem  Napoleonem i zgromadzeniem W ie lo w ła -  korpus armii Fraucuzkiey  w k r ó t c e  z Niemieo 

dnych iuź wymienione zoftało. Deputowani za Rera powroci.

nasi w ybiera li  fię zaraz po nudyeneyi do w y -  Pogłoska o zaięciu X i ę i l w a  W eftfa lsk ie-

iazdu , i są ta ponurze na powrot oczekiw ani, go b y ła  zawc/eśna'.

N o w y  K r ó l  wyiedr.ia w parę dni .za niemi , i P ó lk o w u ik ,  Hrabi i Rześki W allm odeti

przed końcem p r z y s z łe g o  tygodnia ftaniż w  G im b o rn , iadzie do Paryża  dla •Uzyskani*

H adze. Rześkiego hrabftwa swoiego oyca.

G w a r d y e  naszego tym czaso w ego  Pen- Od brzegów M enu d. 3, Czerwca.
syonarza  udadzą fię w k rótce  na przec iw ko Podług douielieu z  Paryża  przezaaczou*

K ró la  L udw ika do A m e rsfo rt  i z  nim tu po- ieft dla Minifira Panu T alleyraeda X ią ż ę c *  

w r o c j .  P r z y w ie z ie  on z  sobą 400 ludzi godność, iak m ó w ią ,  Renewenco. 

p w a rd y i  F ra u c u z k ie y , ponieważ iego gw a rd ya  P r z y b y ł y  na cl. 24 Maia do B ru n św ik*

składać fię będzie z  2200 ludzi, Pruski goniec p r z y w ió z ł  z  Hanoweru wiadij-

P apiery  nasze do zapłacenia po pokoiu m ość, że  A n g l ic y  w ylądow ali  w  zn aczn ey  

podnoszą fie ciągle. liczbie do Pomeranii S z w e d z k ie y  i łącznie 9

Z  Am flerdam a d. 7. Czerwca. Szwedami grożą Lauenbnrskieimi kraiowi. D ,

Z  Oleron donoszą , iż tam ftoi około 100 23 w  n ocy  w ysłan o  z  tego powodu wiele goń- 

Pruskich, Fipenbnrskich i t. d. o k r ę to w ,  któ- cow  z H a n o w e r .  W iadom ość ta b y ła  ten* 

r s  dla za sz łych  z  An glią  nieprzyjacielskich niuioy spodziewana, ś s  oftatsie lifty z Londynu 

k r o k o w  nie Śmią w y v ś d ź  pod żagle, nic o oćpłynic-nm w o y s k  .nie wspomina!?!, w

Pogłoska, iakoby koronacya nowego K r ó -  czem zaehow-.r.o nsy w ię k s z ą  taiemnicę. W s z y ­

ła  Hollendęrskiego w  Amfterdaraie o d b y w a ć  firkim z n a y  dmącym iię w  Hanowerskim kraiu 

fię  m ia ła ,  ieft równie uiepewna i z a w c z e s n a ,  Prflskim korpusom iazdy  w y d a ć  miano roz« 

iak iu lła , ż« X ż ę  Joachim uftępuie naszemu k a ę y  udania fię do Laueuburskiegc kraiu.
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Doktor Gall iedzie 2 Frant fortu do W i r z -  skich tuwarow. 

biłiga i Heidelberga. W  Atigsznurfu utworzono teraz inftytnt

W  wielu okolicach gór Saskich panuie do szczepienia k ro w sy  o s p y .  w  którym do- 

dotąd giod i nędza. ' świadczeni lekarze szczepie ;ą będą w szy f lk i®

W  B azyle i  uwięziono z r o w u  kilku kup- dzieciom , a ubogim prócz bezpłatnego szcze-  

t o w  za wnrowadzetii* i przesyłanie Angiel- pienia dadzą po 24 kr.

■ - j r o ^ N i r  T T Z i f  r i 7 T 7 ~ ~
D o  przedania w ieś  Kagelaasko w  G allicyi  W se h o d n ie y  C yrku le  Bocheńskim b ęd ąca , 

e a  pół godziny drogi z K r a k o w a  odległa, g r a n ic z y ;*  Podgórzem. Grunra pszeniczne w ró­
wninach 110 korcy w y i ie w u  obeym uiąee, dziefiecną żadną nie obciążone, do u p r a w y  k tó ­
r y c h  pługi dworskie utrzymują f ię ,  a pańszczyzna piesza przez ludność w l i  pow iększoną 
p raw ie  dofiarczaiącą będzie. Budynki Ekonomiczne dobre , dom n o w y  w y g o d n y  i w  m iłym  
położeniu, browar z  go rze ln ią ,  piwnicą m urow aną, p r z y  którym  f ta y n ie , mieszkanie, d w a  
garce nowe z  kadziami i innemi narzędziami w  iak uayle p szym  Hanie. P r z y  b row arze m łyn  
m urowany na rzece W i l d z e  o dwóch kamieniach , w  krotce u k oń czon y  będzie na sposola 
He-llenderski , daley cegielnia na przeciw tey k .rczm a  murowana z kuźnią, i kamień w apienny 

gruncie. Na inwentarz zoftaie 16 itrów d o y n y c h ,  fradnik, 8 w o ł o w  , 4 konie tęgie z  do 
bvy m zaprzęgiom , 2 w o z y  kute, 4 r ad ła ,  8 bron. T a  wieś ma 4988 z ł* P0** g o to w iz u y  
jrcczney i 400 kop zb o ż a ,  łąka na swoią potrzebę w y f la r c z a ią c a ,  d ługów  żadnych.

N a m ocy Rozporządzenia Sądów  C, i C .  K .  Szlacheckich Krakowskich r iż e y  podpisany 
ehcącj ch i mogących nabydź ma honor uwiadomić, ż e na dniu 20 C z e r w c a  r. b. o godziaia 
J)tey ranney w Błocka'.h , C yr k u le  K rak o w sk im  mil 3  od K r a k o w a  I  od O lkusza  I  od K r z e -  
so w ic  odprawiać fię będzie bc^tacya ruchom ości: iako to sreber sto ło w ych  i do k a w y ,  
p e r e ł ,  b ry la n tó w , sukien d ‘ nskich , futer, bielizny t.:k osobiftey rak f ie ło w e y  &c. chcący z a ­
tem co nabydź w d a m  i godzinie w y z n a c z o n e y  raczą fię a pieniędzmi ftawić. W  Z a r n a w c a  
dnia 8 Junii 1806.

' fo z r f Ł o d zią  Borzykowski, Komornik w  Cyr. Krakowskim.
Z  rozkazu C. i C .  K .  Sądu S z l a c h e c k i e g o  Krakow skiego d. ę  C zerw ca  r. b. w y p a d łe ­

g o ,  p o z o fb łe  po ś. p. J W .  Jmć X  .'Jozefie ÓleMiowsk-łm, ■ SuffragatBu K r a k o w s k im , w  roż­
n yc h  wTfia<-'h przez niego pofi|djii '  c l i ,  by !ła , konie, o w c e ,  w o ł y  , trz -da , sprzęty i n a c z y ­
nia gospodarskie , tudzież browarniane przez publiczną Lj,cytacyą d. 15. C z e r w c a  r. b. i na­
stępnych dni z  rana T po południu w  w fi  W  ęgrzce milę iednę ód K rak o w a  leżącey za go tow e 
pieniądze sp rzeó an ; zofianą.—- Ż y c z ą c y  sobie co n r b y d ź ,  raczą fię w  z w y ż  w y r a ż o n e y  w li  
W ę g r z c e  n naydować. _ R a czyń ski, Komornik Krakowski Sądowy. .

" Floryan K o t m w s k i  lub innym nazwiskiem odmienionym K a t s z y ń s k i ,  od lat 15 poią- 
■wszy za żonę Apolonią O fio w sk ą  w  mieście S ła w k o w ie ,  z  tąż przem ieszkaw szy  lat C i troie 
dz iec i  z  nią m iaw szy  , teyże  lat temu 9. odszedł. Jak b yła  wiadomość w  k r a y  Cesarski udał 
fię  ,  i dotąd o życiu  lub ś nierc i ego żadney wiadonroici puwziąść nie można. Uprasza prze­
to ta biedna opuszczona żona na miłość Chrześ'ciańką i w sze lk ie  obow iązki ludzkości , a b y  
Jłtćk elwiek msiąc wiadomość o ży c iu  lub śmierci b g o  do Kantoru G a z e ty  K r a k o w sk ie y  znać 
dać raczył*

C . i C .  K .  Sąd y  Szlacheckie K rakow skie  G a lic y i  2aehodniey oznaymuią tym  E dyktem  
Panu T  edeuszowi Reklewskiemu ••' że L u do w ika  Radzimirska u sądów tych —  o przeięcie spra­
w y  przez Pana Józefa Jurkowskiego i Ma<-yanoę Lewar,dowską względem 3000 ryń. i 379 ryń , 
16  kr. wniefioney —  żałobę na niego p o d ała ,  i o pomoc s ą d u ,  ile sprawiedliwość w y m a g a ,
p r o s i ł a .  - G d y  zaś Sądy te ,  nie maiąc wiadomości gdzie on zoftaie ,  lub c z y  w cale  w
C .  K .  pańfłwach dziedzicznych znąyduie fię, onemuż T a deu szow i Reklewskiem u adwokata 
tyteyszego Józefa L e w ick ie g o ,  z  iego szkodą i iego kaszce® aaftępc^ p o fta aa w iłjr ,  i  któ-
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r y m  proces Cen ftosownie (To u l ła w y  s ą d o w e y  na Ces. K r .  pańftwa dziedziczne p rze p i­
s a n e j  rozpocznie fię i ukończony będzie;  on przeto Edyktem  n in ie js z y m  tym  końcem 
upomina fię.- ażeb y  w  czafic p r z y z w o ity m  , to iefl dnia 5 Sierpnia ig o ó  roku sam flanął, 
albo ieżeli iakie ma prawa sw ego d o w o d y ,  te zaftępey w yzn a czo n e m u  w c ze śn ie  przesłały  
albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł ,  tego Sądom tu teyszym  w y m ie n i ł ,  i podług 
przepisu tych śrzo d k o w  prawa użj^wał , które do s w e y  obrony za nayskuteczn ieysze  
o s ą d z i ; iu acze y  bowiem w szelką  niedegoduośc z  zaniedbania w yniknąć mogącą s a m b y  
Sobie, podług opiewa C. K .  praw przyp isać  b y ł  winien.

2fo zef de Nikurnwicz.
F . Poklberg.
M a r x .

Z  Rady C. K. Sądów Szlacheckich G alicyi Zachód:
W  Krakowie dnia 7 .  M aia 1 p,o6.

Pauminger.
Padaie fię do w iadom ości, iż w C .  i C. K . D y re k c y i  policyi K rak  w sk ie y  z ło ż o n y  z o *  

fidł rzekomo znaleziony zegarcit z ło ty  k ie s z o n k o w y ;  właściciel iego ietl przeto w e z w a n y  « 
aby  fię do p o w y ż s z e g o  urzędu o niego z dowodami zg ło li ł .  W  K rak o w ie  d. 14 C z e rw ca  
I806. £

Na d. 1 3  b .m . i r®ku pod liczbą 2272 złożone zo f ia ły  w  tuteyszey  C . i C. K .  D y r e k c y i  
p o licy i  różne w y p ra w n e  s k o r y ,  które cbłopi mieli znaleść. Oznaymuie fię przeto niniey- 
szem z tym dodatkiem każdemu, k tó ry  ma do nich p r a w o , ab y  fię z  prawnemi dowodami d a  
p o w y ż s z e g o  urzędu zg ło fił .  W  K ra k o w ie  d. 14 C z e r w c a  i§ o ó .

Dnia 15  Lipca t. r. odprawiać fię będzie l icy fscya  w  tu teyszym  C yrk u larn y m  K r a k o w ­
skim U rzędzie  mieyskich Słomnickicb i S k a ły  dochodow to ieft z  Słomnik :

Propinacya.
Ł ą k i  cena fiskalna . . . .  T40 z ł .  r y ń . --------
T a r g o w e  i pofioyne . . . .  I g o  3 kr.

Ratusza 2 mieszkaniem i izbą s zy n k o w n ą  . . 8 5 -------------- 37i  —
Z  Skały. — P ropinacya . . . . .  240 —  —  —  —

—  T a rg o w e  i poftoyne . . . • 57  —  —  *5 — ’
Ż y c z ą c y  sobie maią fię wspomnianym dniu z  zaopatrzeniem fię io fe y  częs'ci cen y  fiskal- 

n e y  w  kancelaryi t u t e y s z e y  z n a y d o w a ć .  W  K r a k o w ie  d. 14 C z e r w c a  1 8 0 6 . '
Baum.

Z  firony Magiftrctu K r ó le w ic z o w s k o - X ż ę c e g o  miafia C ieszyn a  w  Szląsku podaie fię da 
pubficzney wiadomości, iż  po zm arłym  tuteyszym  CerulikniP. Leopoldzie  1'eter przez publiczną 
J icytacyą  na rzecz  pozoftałycb  fierot sprzedana zoflanie w ię c e y  daiącemn uprzyw ile jo w an a  iz b a  
do go len ia ,  na co oznaczone są dzień 18 C zerw ca  , 9 i 30 Lipca o godzinie 10 z  rana w  tu­
t e y s z y m  Ratuszu. Ż y c z ą c y  sobie kupna proszeni s#, aby fię  w  oznaczonych w y ż e y  d n iach  
z  tym  dodatkiem fiaw ili ,  iż każdego czasu mogą fię o warunkach sp rzcd arzy  w  k a n c e la ry i  
ratnszney dowiedzieć. W  C ieszyn ie  d. 24 Maia 1806.

Dnia 15 L ip ca  t. r. odprawiać fię będzie L ic y t a c y a  mieyskich Olkuskich iako teź i W o l -  
brotrskich realności to iefi w  Olkuszu Propinacji  cena fiskalna . . 2162 ryń.

P olowanie w  Lasach . . .  16  —
T arg o w eg o  i pofloynego . . 100 —
W y s z y n k  W i n a  . . .  20 —

W  W o lb r o m ie  dom s z y n k o w t iy  z  prawem sz y n k o w a n ia ,  targowe i pofioyne 25 1  —
Ż y c z ą c y  sobie zaarędowania wspomnionych dochodow , ma fię wspomnionego dnia W 

kancellaryi d y f t r y k to w e y  O lku skie y  z n a jd o w a ć .  W  krakowie d. 14 C z e r w a  1806.
Baum.

(  P rzy  dzifteytzey Gazecie znaydaie Jię drugi D ndatek . )
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Ukaranie rzemieślników tyczące się  tymże uwiadotnia się.
Ha meey w y p a a łe g o  w y so k ie g o  Di-»«y£Ualńego ro* porządzenia pod dniem 22§,'m S ty czn i*  

'». f .  *ą n aftęp u iący  r*ar.iaśln icy  z  ftrony C, • y . K ,  policjri d y re k c y i Muiti ukarani*
i") Piekarn-a p ie c zy w a  czarnego za w a g i uiem niący iy t n y  ebleb 14  d n io w ym  aresztem 1 2  

dat o th leb ie i w o d z ie , p o n iew aż w  w y k ro c ze n iu  drugi ra z  poflrzeżoiią zofla ła .
3 )  P ie k a rz  p ie c z y w a  białego z a  n ie d cw a żu ą ce  bułki, g  d n io w ym  a re sztem , 2 dni o  clliebi* t 
w o d zie .

3 )  M ą tzn iczk a  za  ociąganie fię sprzeirana .n ,k . 5  d n io w ym  aresztem p ie rw sz y  i  «liattłi 
c chlebie i w o d zie .

4) Mącznic ka za  sprzedanie mąki w y ż e y  nad Macę n a zn aczo n ej 8 d o ło w y m  arerztem  2 
dni o cblebie i w od zie.

5 )  P iekarka p ie c z y w a  czarnego za  w a g i nieraaiący ź y f u y  cbleb 8 d n io w ym  a r^ z ttm  9 
dni •  chlebie i w od zie.

6)  M ącznik za m ep rzysp osob .erle  fię w  m ąkę 8 dn io w ym  aresztem  2 dni o chlebie i w o d z ie
7 )  M ącznik za  nieprzysposobienie fię w  mąkę y  tc io w y n i aresztem  2 dni o cb leb ie i w o d zie . 
8> r-ekarka czarnego p ie c z y w a  z a w g i  niem ająiy ż y t n y  chleb 8 dniow ym  aresztem  d w y

doi o cbiebie i w od zie.
ji)  R .fc in iczk a  za  o p ier-n iefię  sprzedanie m ięs 1 g d r io w y m  aresztem  2 dni o chlebie i w o d zie .
10 ) Piekarz p ie c zy w a  b iałego z a  w a g i m em aiąry b ia ły  chleb 14, dn io w ym  ares-tem  d w »  

dni o ch 'eb 5e i w o d z ie , poniew aż po drugi raz w y k r e e ż y ł .
1 1 )  Rzeźtiik za opieranie fię rew izorom  24 godzinn ym  aresztem  o chlebie 1 w o d z e ,
1 2 )  M ączn ik  za  pom ieszanie mąki pszeniczney spośiednią 50 ty  n. dom ieyljŁ iegofun dn szw , 
I g  M ącznik  za pom ieszanie mąhi pszen iczn y Sposltdnią 50 ryu  de m ieysk iego  funduszu. 
I4 J  M ącznik za pom ieszam e m ąki p szen iczn y  spoślednią 5013 ń. do m ieyskiego funduszu, 
1 5 )  P irl arz czarnego p ie c z y w a , za w a g i n ic.fańicy ż y tn y  chleb i o r y ń .  dom iey sl.iego fsmC. 
76)  M arzm k za  sprzedacie m ąki w y ż e y  nad t a j ę  nazuaczoney 50 r y ó .  d a  m ieysk iego

funduszu. W  K r a k o w ie  dnia 4go C z e r w c a  1806.

C.  i C. K. Sądy P ro w ra cy a la e  Szlacheckie L u belsk i*  w  G a licy  I zc ck o d m e y  Pairtr A * -  
N iie m o  Sawick-cmL. i  Pani Ą g n i » f c t  a S rw ic k ic k  P od oiesru Ju cy ,  u in ity tz y m  E d y k tim  wł»*



czynią, że Pani Franciielfs Srricka, K*(«r*yr* 3 Siwickich Paprocka, 1 Franciszku
T rem b icka  w  sp raw ie w y L w ie n ia  pod p rzy  lięgą maj,," i n iogdy po F ran ciszk a  S aw ickim  po* 
e o fta łc u o , na dniu 7 M arca r„ b. do N ru 2536, przsciw i. S 'nim do Sądu tego ża ło b ę  pou ały  , i
p o m o cy  są d o w ey  d o p rssza ły  f i ę .  G d y  za ś1 te $,jdy dla ich niew iadom ego baw ienia fię
im  tu ey sze g o  sądow ego adwokata M oraczew skiego z  a obrońcę z  ich szkodą i kosztem  ulta* 
p o w i ł y , z  k tó rym  w p row ad zon a sp ra w a  podług p rzep isan ej dla O a lic y i Z a ch o d n iey  są- 
d o w e y  u f h w y  prowads,on? i ukończona b ęd z ’e , d 'a  tego c l i  n in ieyszym  E dyktem  napo* 
m inąj|  iię  ,  a b y  na dzień 15  Lipca r. b. d o e s c e p c y i  fię Ita w ili,  i  uftanowioneiriu dla fiebi# 
p b t o ń c y , dokumenta i  d o w o d y  s w e y  s p ra w y  o d d a ły ,  lu o  innego adw okata za  obrońcę 
j o b i e  ob raii, tego sąd ow i w ym ien ili, i  to z  p raw a c z y n ili ,  c o  do  o b ro n y  s w e y  sp ta- 
w y  u żyteczn ym  b yd ź  osądzą ,  a i,eb y s n ta w y  nic z a n ie d b a ły ,  g d y a  szka dg iafcą ftąi 
i e  w y d ik n ą c  m ogącą, sa m ib y  Bcbie p rzyp isać b y li  w iu a i.j 

P a n  w  L u blin ie  dnia K w ie t n a  ifto#  rektt.
3 . Gołaszewski,
Domastawski 
3f- Gf- R e M ,

Z  Rady C, K. SąAopu Szlacheckich Lub et. Galicyi Zachodnie#,
Klimaszewski.

M a g iflra t M iafta C . f t  Stołecznego K'-aK ,w a  mnie y s z y m  E dyktem  w iadom o c z y n i ,  iż  
JT) żądanie o ( iekunow małoletnich po uiegdy Józofie W ic h te r le  p o z o ftiły c h  Fran ciszki W ic h -  
ie r le  w d o w y  i FrauciszK a s le p ic zk i dom pod N rem  62 na K aźm irzu  fto iący  daw no F ran ciszka 
W ic h te r le  w ła sn y  z., summę 114 4  z ł. ryu . 22£ kr. sądow nie o s z a c o w a n y  dnia 18  L ip ca  r. b . 
■o godzinie 3 po połudmu tu w  sądzie pod naftępuiącemi w a ru n \ a « i sp rzedany b ęd zie . ;

1 )  Ą b w  Każdy ckę« kupna ma-ący 10  c zę ść  .cen y szacun ków  e y  iako z a k ła d  prced l ic y -  
jfcoyą z ł o ż y ł .

2)  iż  kupiciel cćnę w ylicytowaną w  przeciąga 14  dai po ukoaezoney licytacj i do de­
pozytu  sądnwe-go tyrji p ew iiey  z ło ży ć  powinien bo inaczey na iego expens nowa licytacya  
jrzedlięw  zięta zoflanje.. tya zy sn y  więc chęć kupna maiący w  w*pomnLnym dniu i ruiyscu 
Knaydowac fię maią. Naodatck w szyscy  w ierzyciele napomrnaią f ię , <*by nieczekaiąc oso­
bnych przypozwań prawa s-voie lub pretensye do prot )kołu lieytacyi tym newn»ey w a ieś li, 
gd yż ia a c - y  co do podziału w yhcytow aaey summy aadea wzgląd as aich uspoieta miany

bjdgit#
Goiimayer.
Łodtinski*
JJohn,

J f  R(dy Atagłftrntu C. K. Stoteezfiego W a fla  K ra fa w t  
' D mcl 30 , M ata  1306..

M orawski. ,,
l la g iftr a t  C . K .  S tołeczn ego M U lła K r a k o w i  ;t 'w ia d o m o e z y n i, iż  dw adzieścia  t r z y  be* 

■rrk w i " i , i fło  czte-a zieści sze ść  butelek w in a, Jana i M agd alen y R y c h te to w  w ła ś c iw y c h  na 
ją d a n ie  W -  JP» Jozefa Barcicha ną zaspokojen ie summ * ł. nOJ. 2250 , 2 ix)u , 4000 i;r y ń . 2500 
dnia 24 C z e r w c *  r. b. o godzinie a z  rana i w  naflępuiące dni w  domu pod N rem  333 tw S z t  w -  
t ó i e y  u licy  w lę c e y  oaaruiącem u za  g o to w e pieniądze sprzedaw ane będą. W s z y s c y  przet® 
# h ?c kupna m a ią c y , w  rz e c z o n y m  dniu i m ieyscu  maią f ię z n a jd o w a ć ,  iro la o  i*dnsk ieft 6Ztr 
#U tck t/€Qźe w in  w  regift- attirze m iey sk iey  w id z ie ć ,

Gollmayet.
Krzyżanowski. 1
Hirtchkerg. JZ R a d y  M agifiratu C . K ,  stołecznego M iafia  K»*aL#wil 

v P u m  28  M ais 130 6.
M jr a w f f o



t r b ś c  ri(* ftsła f ię .  z ip c m o g l te*u jp e r c  p o  skohczoirytn  p * e m S 2 y «  reku pow inn y b y d ź  **wr** 
#one,: które iedm k p r z y  imromMlyi będą w eryfiko w a n e i k o n s y g n o w a n t g)  C tr ą ę y  ku ­
pie za k ia d  w  ium jnic 50.UO z ł . r y ń .  przed liey  ta c / ą  z .c z y n a d  ie  maiącą z ło ż y d  o b cy  a za n y  

- i e f t . - -  6) P oałew » ż cena prz»ą n a y w ię c c y  daiącego ofiarowana do sądow ego depozytu C. K *  
S ą u o w  Szlacheckich-:! lubelskich 2i5ŹG "“ b y d ź  p o w in n a » p rzeto  .enże u a y w ię c e y  daiącj w e  
1 4  dbiach *i[ii\żł«£$w ob ow iązan ym  i e l i ,  a zrpobiegaiąc b e z u ż y tk u , d o sy ć  ieft, ieżeli ty lk o  

p o ło w ę 'c e n y  druga za ś p o ło w a  do d alszego sądow ego rozDOiządzenia za  poprzedni-
; e z ą  trzech m iefięczn ąiaw izacyą  na p r o w iz y i po 5 od fta na ty c h że  dobrach zoftanie. —  K u - 

p u ią c y  ob ow iązan ym  ieft w  moc o łk ro w a n e y  cen y sym roę 240,000 z ł ,  poi. iako to io ,o q o  
tze r. z ł. w  z ło c i e , 1 czer. z ł ,  po *4  z ł .  p c l rach u iąc, a ro zachow ując te k o n d y cy e  w  sum ­
m ie do d ep o zytu  z ło ży ć ' m aiącey f i ę .—  3 )  D ekrel dzied2:ctw a  w y d a n y  i iutronaiffya dopu- 

'  s zrzo n a  .o fia rn e , skoro ku pu jący  k w it  na z łożon e do sąd ow ego  d ep o zy tu  p o ło w ę ofiarow a­
n e j  c e n y , od C . K . S ą d ó w  Szlacheckich  L w o w sk ic h  wydano., a!drugą p o ło w ę te y że  ofiaro­
w a n e j  ceny- z a b e z p ie c z y .—  9 )  K u p u ją c y  w arunki te aopełn M  pod rygorem  ftrac-nia za k ła d a  
i  z  iego niebezpieczeńftw ettt rozpisania fio w e y . lic y ta c y i ob ow iązan ym  ie ft , że  n akon iec—  10 ) 
T e m  końcem , a że b y  z  pew nością w ied zieć  m o żn a, iakie długi pTawem h ypoteA i na w zm ian ­
k o w a n y c h  dobrach zd ? j duią l i f ,  w s z y s c y  w ie r z y c ie le , k tó r z y  może na tych  dobrach 
p ra w o  hypoteki maią , ftosow oie do N a jw y ż s z e g o ’ dekretu drts 22 Sierpnia 17 9 7  r  Patentu 
eitto u  W rze śn ia  17 9 7  obow iązani Są na n in ie jsze  ogłoszenie miec b aczn o ść, i a że b y  ich pra­
c o m  h yp o tek i iaka szkoda me ftała fię  c z u w £ c , ow szem  na term inie lic y ta c y i oryginalne da- 
kum cm a s w y c h  p ra w  okazać, a żeb y  i rżet :lńośc i p ierw szeń ftw o  od ych  można rozpozn ać, ina­
c z e j  po sk eń czo n ey  l ic y ta c y i  zażalenia ich  W zględem  ponielioney r z k jd j  -v ię ce y  w ysłu ch a n e 
»ie ję d ą , to?ief!.‘ ani p rzeciw k o  kapRlącem n dóbra, Sui do aam ych dóbr żadnego praw a |mieć nie 
bęną, le c z  s w e y  sa iy s fa k c y i z  cen y  licy ta c y i, leże lib y  takow a podług p ierw szeń ftw a w zg ła sza ią - 
# ych  fię  w ie r z y c ie lc w  w y f t a r c - y ła ,  lub z  Innego dłużnika n a ią tk u  p o szu kiw ać przym uszen i 
CO^afą* Gołaszewski,

Remi,
m t f .  ■. ' -

Ź ‘Rady C. R. Sądów Szticfi, Lubels. Galii cy Zschodniey, 
Dm a  30 Kwietnia ig o ó  roku. 

iKayAi.
D obra do C . i C . K ,  funduszu należące, i t ó r e  pod dniem 1 4  K w ietn ia  r . b. publicznie 

W ilr iy t iw a n e  z o u e ł y  , podług daney Jek lcracyi  udflępmą t f e y t a n c i , z  ra cy i redy now a ufta- 
■awia fię  ra  dżien 2 o ‘ C z e r w c  r. ,b. .licytai v « , która w  C . i C . R . V rzę d z ie  C y rk n la r-  
• y m  przea południem  agitować fię b ę d z ie .—  D e b ra  te pod rządem prefektury  S łoinn ichiey 
C+ftaiące n akyw aią  fię Cpatltow ice i C zap lt m ałe .

P retiu tn  fisci p r z y  O patkow icach  w ft • * . 10.000 ryń .
T o ż  sa m o  C z a p ’acit m iły t b  . 70 67 —

K a ż d y  ido lic y to w a n ia  chętn y"tta  b y d ź  . a op atrzor j  w  w adium  od fta po 1$ r y ń . K o n - 
f l y c y e  arędow ne t e sair.f b ęd ą, k to re z a  p ie rw szy m  ra? en i b j ł y  , k a żd y  cbęc m aiący  zaprą* 
&ra f i ę ,  o w i iedn >k , k tó r z y  fię  z  kontraktu z r n c ii i ,  d o l i c y t a t y i  p rzy p u szczen i n.e będąt 

> "Vi M iło śc i cach p r z y  Słom nikach d . 10  C ze rw ca  1806.
... - jo s .  Luka rządca i tref,
Na R e la c ją  tu te jsze g o  C . i C . K. A p p e la c y jnSg °  T ry b u n a łu  , C . i C . K. M ci z  t y *  

ffZ e łę ż tm e n i u c z  yn io n ą : Z e  ezęftokro ć e x e k u c y e  są d o w y ch  w y r o b o w i na m o c y  k tó r y c h  
■•ona pr.a.wętń p i.-ze k b n yw fią ca , w  pofTelTyą dobr w p ro w a d zo n a , lub se k w e fira cy a  ty c h ż e  

p rzedfięyrzict a Dydż .na.pr^ez to'łppźtjiane 1 zaw ied zion e b y  w aią ,iż  diużnik aprzedzaiąc p roźb ę 
C *xe k u ę yą  , tako^ w edobpa w  atędę w y p tisz r  id , Ipb m y  ni sposobem ich n ży tk a n r  ro zrzą d za  - 
l  z a iy m  ilrcna w  p o fie llv ą  w p r o w a d z o n a 'b y d ź 'm aiąca, w p rzó d  z  ta k o w ym  p r z e z  d łużnik* 

p  e fia tU a zatf ki-koletai p b e c łfl y n y i t i z i i  mu O .—  M ocą m y w y ź & z e g #  N w



dw ornego d e k r e f M a  dnia agim M aja f/ b .  w y p a d łe g o ,  r e z o l w o s m o  ieft. —  Z e  koniartńkow
k tó rym  w p r o w a d z e n ie  do poffefly i z ftrony Sądu nakazane b y w a ,  w  dopełnieniu tych naka­
z ó w  sprzeciwienia lię i o p o z y c y e  takich pofiadaczow d o b r, których pofiadauie na prawie ta­
bularnym fię nie gruutuie, w f t r z y m y w a ć  i zaftauawiać nie p o w in n y. —  G d y  zaś o p o z y c y e  
p r z e c iw  w  prow adzeniu  do P o ffe f ly i  z  ftrony trzeciego pofiadacza zaniefione gruntuią fię na 
p ra w ie  T a b u la r n y m ,  na c w  czas k o m o r n ic y ,  ani do w  prowadzenia Wwpoffeffyą g w a łto w n ie  
p r z y f tę p o w a ć  , ani rozsądzenia prawa pierw szeńftw a sobie przywła<3żv:za^pów in n i , lecz. je d y ­
nie od ftrotiv sprzeciw iaiącey  fię w  prowadzeniu do p o f fe f ly i ,  dowod rieyNprawa T abu larreg *  
e d e b r a c ,  i R e lacyą  Sądowi Szlacheckiemu uczyn ię  m ają, a t»n Sąd ieft obow iązan ym  krótki 
termin do s ło w n e y  r o z p r a w y  n a zn a czy ć ,  i żadney p r z e w ło k i  niedozwaL.iąc rozpraw ę przed- 
f i ę w z ią ś ć ,  i co praw o w sk a zu ie  ro zp o zn ać.—  T a  w ie c  Jego C csarskiey  i Cesarsko - K r ó le w -  
a k ie y  M ości  R e z o l u c y a , w s z y f t k i m , i każdemu do p ó w szech n e y  podaie fię wiadomości? 

Lew iński V . P.
Z  R a d y  C .  i  C .  K .  T r y b u n a ł u  A p p e l l .  G a l i c y i  Z a c h o d n i e y .

W  Krakowie dnia 10  M a ia  ;8o6 roku.
Stojow ski.
R n t t m a t m .

C . i C .  K r .  S ą d y  Szlacheckie  K r a k o w s k ie  G a l i c j i  za ch o d n ie j  wiadomo czynią  tym  E d y -  
ktetn w szy ftk im  którym  o te m  w iedzieć n a le ż y :  ż e  dnia 25 Października 179 9  roku w  tym  «  
kraiu bezdzietny um arł,  którego su k c e f lb r o w ie ,  ©prócz 2głaszaiącyeh fię iuż w  Sądach t u t e j ­
s z y c h  z  dobrodziey ftWa prawa i inwentarza braci i«go Piotra i T o m asza  Bielskich, m a ią ie sza zt  
b y d ź  dzieci  z  brata Jana B ie lskiego , tndzieź z  f ioftry K a t a r z y n y  z  Bieljhięh L y s z k o w s k i  p o­
chodzące , a w  R o fT yt, m ieyscu iednak n ięw iadom em , m ieszkaiace, k tórych  ani imiona nie 
•wiadome. C i  za ty m  z imienia i m ieysca mieszkania nieznani s u k c e f lo r o w ie , a nawet w s z y ­
s c y  ow i . .k t ó r z y  do tego dziedzic-.wa w  summie 1301 r y ń .  4S kr. o szacow an eg o, a dłngami 
w  summie 1465 r y ń .  42 kr. obraclio^anemi obciążonego , p raw o  iakie mieć ro zu m ie ią ,  E d y k -  
tern n in ieyszym  zw o łu ią  f i ę : ażeby deklaracyą względem obięcia dziedzictw a bez lub z  do- 
b ro d z ie yftw em  prawa i iu w e n ta rz i  w  przeciągu 6 m iefięcy  podali;  bo ig a c z e y  dziedzictwo 9  
zg łaszającym i fię pertraktowane i ukończone zoftanie. D a i o  w  K r a k o w ie  d. 5 Maia T806- 

j fozef de Nikorowicz.
^ f o z e f  C o m .  a  B u b n a .

]?. Rohlberg. ,
Z  Rady  C . K. Sądaw Szlacheckich Krak. Cialicyi Zdthodniiy.

■ - - _ Paumżnger.
P r z e z  C .  K .  Sądy P row iocyon aln e  Szlacheckie Lnbeisk.e G a l ic y i  z a ch o d n ie j  n in ie js z y m  

E d y k te m  ©śmierci JP. Jana O su c h o w sk ie g o  w  miefiącu W r z e ś n iu  179 5  roku w  L e w a rto w ie  z a .  
s z ł e y  , sukcefiorom iego 2,o s ó b ,  i raięszkanla niewiadom ym  wiadomo fię c z y n i , z  nakazem 
a b y  fie Ci do maiątku po t y m ż e  pozoftałego w  przeciąga roku i 'niedziel szę Sciu ,  iu do C .  K .  S ą ­
du zgłaszali  f i ę ,  i prawa do dziedzictw a okazali , w  p rzec iw n ym  zaś r 4ą »  <ak»we d zied zic tw a  
■podług praw  Ć  K .  F iskusow i p rzy zn a n e  będzie.

B . G ołaszew ski.
Domasławski
Dojłenberg. Z  Rady C. X. Sątłnw Sitach: Ldkelsh. Galityi Zacha.

D n i a  6. M a i a  1,806. K l i m a s i e  w y k i .

Stosownie do W y s o k i e g o  Gubernialnego dekretu ddro 2 M aia  r. b. 1:5,630 ieft m ie jsc *  
p ie rw sze g o  Protokolisty  Concilii p r z y  Magiftracie K r a k o w s k im  za w a k o w a n e  do osadźcom 8 
pensyą roczną 500 r y ń . , z  pow odu którego kenknrs ną dzień 1 L ip ca  r .  b. rozpisany^  z o -  
ftał z tym  d o k ła d em , iż  konąpeteoci ż y c z ą c y  s^ljie te^o r i p y s c ą ,  o p ąrrz;yw szy  ,fię potrbebne- 
mi dekretami s w o i e y  zdolności i zaświadczeniem; m ófaltfóśdl, pV6źby n s y d i l i y  d» 
■wionego terminu do Magiftratu K r a k o w s k i ę | o .p ę d ą w ą ę , ,W J .

K rak o w ie  dnia 27 Maia ig o ó .



Sięrpnl* tirżed połuumenr będz’ e ffe re ftron y  Prefekttiry K ąP efa ln ep
BiałoptonJoickie’• Htcytacył na g  letnie a if irę jow anie K s r c z m o w  to itft' od Ig o  Ldhopada tgu6 
aż du tegoż 1 3 ’9 ( d o k r ó -e y  i ż y d / i  p rzypuszczam  bedą ) agitować’ , gdzie w r az  pofieilero* 
w i  wolno zoftanie w sze lk ie  trunki ( cp rocz  p i w a }  gdzie obcięć pobierać,

Fretium liści w y n o si .
Jtyzy K a rc i nie P r o m n c k ity  ' . ' . . . . .  ̂ . §9 1 r y u .  g o  kr*

—  •—  Zie,onie!.iey  i i ro ian ow ickiey  o p ro cz  opłacania g o  r yu .
rocznie m ollow ego .  . • • .  ♦ 48^ —  —  —

—  R a k o w ick i  -y . . . . . . . . 15 j  —  —  —
—  —  G o r e c i t i e y  .  .  . . . • » . 25  -
—  —  Ł o b s o w s l f i e y , N o w o w i e y s f c i e y  ; z w o l n y m  w y s z y n k i e m  na

gruncie G iam a tyck im  . . . . . .  492 —  — ■
R esztę  k o n d y c y y  p r z y  iicy ta c y i oznaym ią f i ę , i musi każden och otn ik , z  10 procętnyifc 

frad ip m  fię za o p a trzyć  , bo b ez go tow ego  złożenia, tegoż d oliC ytacyi p rzy p u szc zo n y  uie będzie* 
W  B ia ły  ,n Pro,ntiiłfU dnia 620 C ze rw ca  1S06.

y o zef W itlmann Prefekt.
C ,  i C .  K .  S ą d y  P ro w w c v c n a in e  S zh c b e cl  ie Lubelskie w G a l u y i  za  h c d n i e y ,  r ic d e y  

BTiyra publicznym E dyluen i p o w szech n ie  wiadpm b c z j c i ^ .  ż e  część  pupillsrna po niegdy  
F i n r c i s z l u ^ f k l e w i c i n  pozóltała , w Cbudey_ "W oli i ęg .elcan , w  C y r k u le  dawniey Ra- 
d zyó sk im  le z ą ca ,  t u J z i e ż ‘ c z e ś ć  INikJewjćzow d ó b r  W ó l ic a  , \Vr j c i e c b o w ,  1 B rze z in y  W 
C y r k u le  Łubetek. tr Ł g d ą će ,  w  tufeyŁżyni Sądzić na dn:u 28 C z e r w c a  roku b. o goczinie g c i e y  
po połudn.u p rzez  puHic;s#’ j l i c y t ę c y ą ,n a  lat szcsc w  dzierżawną p o flc f lyą  od 1 L ipca 1806 
roku zf-czyccc  fię , a z  l a n i e m  L ip c a  x S l ”  r ° KU koń czyć  fię tnaiącą, pod nafiępuiącetni w a ­
runkami w y p u s z c z o n e  będą. —  Z e  1 )  części  w  C hndey "W oli i \Cęgielcach , za szacunek 
(  pretium fi^ći)  p c l łu g  inwentarza urzęd o w n ie  zrobio nego, kiórego kopią w  lfg il łraturze tu* 
tpyszegt Sądu , każdemu w y i a ć  w oln o  i e f t , r o cz n y  c z y n s z  w  k w o cie  872 z ł-  pul l l |  g r o .  
* ibu prościey _pe odtrąceniu publicznych podatków w  summie gó  z ł .  poi. 8 g r» den. płaci* 
i ję  m alących  , w k w i c i e  resztuiącey  §22  z ł .  poi. 3  gr.,2 den. uftanowia fię. — Jaki zaś  c z y n s z '  
l i c z b y  częśc i  w  W o l i c y ,  W o y c i  chow ie i Brzezinach za  pTetium fisci z a ło ż y  f i ę , z n i t b a w  
uit p rz js ła s  fię maiącego do tuteyszego Sądu urzędownie z d z ia ła n e g o  ekonomicznego in w e n ­
tarzu / p r z e z  każdego w  rrgiflraturze z o b a czy ć  fię m aiącego, p r z y  sam ey  I i c y t a c y i ,  prz**js 
zesłaną kommifTyą og łoszon o b ę d z ie .—  z)  N a y w ię e e y  daiący  r o c z n y  c z y n s z  z  g t jry , to ieft 
na dniu 1 Lipca każdego r r k u ,  do sądowego depozytu tu ttyszego  Sądu z ł o ż j  ć powinien b ę­
d z i e . — [3 jK a ż d y  chęć dzierżawńenia maiący przed.zaczęciem lićj  tacyi,  za  wadium p o ło w ę  r o c z ­
nego pj^w eotu z  inw errarza  okazuiącego fię z ło ż \ ć  pow.nien będzie , n a y w ię e e y  daiący za§ 
p o  sk o o c zo n ey  l ic y tą c y i  p o r a c h o w a w s z y  z L ż o n e  wadium resztę dojdopełniema n a y w ię e e y  o- 
f iarowauego przez- fiebie rocznego c z y n s z u  w 8 dni dc sadowego depozytu  w n ie ś ć ,  i k a u c j i -  
S i  niespufiogżtniw d ó b r , ro czn y m  prowentem  ćd] owi: deiąc? w  4cb niedzielach w  tu te y szy m  
Sądzie z ł o ż y ć  o b o y i ą z a n y  b ę d z ie ,  a to pod rigoretr utracenia w a d :um i p o f lc f ly i .  — 4 )  Pos- 
seffor p r z y  '•okcfaczeaiu p o f le f f y i ,  takie zafie^yy zoflaw ić  powinien będzie > i a U w e  p r z y  o b if l f  

p a l ie f ly i  U grjuicie zafiał.
L. Gołaszewski,
D om asław śki.WM .

Z  Rady Ces. i  C. K. Sądów Trow. SzUcf:. Lub. Gall, Zacho&  
D a n  w  L ub lin ie dnia 1 7  M a ia  i g o ć .  

K lim aszew ski.
C . i  C .  E  S ą d y  P r c w m c y o n a ln e  Szlacheckie' Lubelskie  w  G a ll ic y i  Zachodniey  TP.- 

F n n .i-:szhow i Xat(veremu Hrabi Branickiemu n it i iry sz y m  E dyktem  wiat rao c zyn ią ,  że JP- 
^ V ła o y s ł ą w ’ Hrabiłt J J r jc k k i  sp:*yvę przeciyyke B#bie z  ftr^ny JP» Antoniego W e r e s z c z a k z

; » (



kummę 600,000 z ł. poi. w n ie fio n ą , rema oztutym u.ąc, dni* s o  M arca t .  b. do N ra  3# 14 t y «  
końcem ża ło b ę po dał,  i pom ocy są d o w e y  dopraszał f i ę .  G d y  zaś te Cą j y  rfi? iego nie­
w iadom ego bawienia fię , iemu tuteyszego Sądow ego adw okata D ederkę, ta obrońcę *  ie* 
fto  szKodą i k o sz rem n fta n c w iły , z  k tó rym  w p ro w a d zo n a  s.prawa podług przepisan ey d l*  
G a lh c y i Z *ćh od n 'ey  S ąd o w ey ’ u fta w y  prow adzon a i ukończona b ę d z ie , dia tego on u i-  
m ey szy m  E iy k te rn  napomina f i ę , a b y  w  preeci )gu 90 dni dek lerow ał fię G zyii sp ra w ę sa­
mem u oznaym iącem u p o w ie rz y ć , c z y l i  zn im  łącznie bronić zechce, tym końcaui tedy .iftum 'w io -  
nemu d li  siebie obrońcy dokumenta i d o w o d y  s w e y  sp ra w y  o d d a ł, lub innego adw o kat*  
B i  patrona sobie o b r a ł, tego Sądow i w y m ie n ił, i to a  praw a c z y n i ł ,  c o d o  o b ro n y  s w e y  
s p ra w y  za  u żyteczn i o są d z i, a ie o y  s p ra w y  ^ w ey n iezan iodb ał,  g d y ż  szk o d ę  iaką »tąjf 
w yn ik n ą ć  m ogącą s«m bjr,sooie przyp n ą* b y ł  w ia ie * .

Jł. G ołaszew ski.
Domasławski.
W*l$. . . . . . .

Z  Rauy C K. Sądni* Szlacheckich L uhelsh Galicy i  tśth td n iiy i 
D an w Lublim c a. 30 Kwienia igo ft. 

fPicha,
Magiftrai Miafia O . K .  Lublin? tin ieyszym  publiczn ym  E d y k te m  w s z y l t k im  i kaidetn® 

W  szczególności do wiadomości pudait, iż na żądanie M ichała Zabickiego l i c y t a c ja  d w orku  t *  
w  Lublinie ua gruncie D y s k i  goś linieć ooa Nrem 30 ftoiącago, tegoż kfiicbała Znbjekiego w ł a ­
snego podług dzieła decanacyi przez  każdego poprzedniczo lub w c z a l i e  l t e y t s ę y i  nrRegiftia- 
turze j * -z e y z e ć  r,Ć Mogącego do z ł .  ryń. 440 fir. 10 urzęćow n ie  osz icu w an eg o  dnia 30 C z e r  ­
w c a  18^6 o godzinie 9tey  z  rana w  mieyscu tnagiftratu cuteyszego odpr»wiać fię będzie  . tgdzin 
w ię c e y  ofiaruiący ftosow aiedo u f h w y  s ą d o w e y  §. 436. D ługi natymże dw orku  zabespieczcrantw 
szacunKu cen y  ofiarowaney ns fiebie p r z y l j .  ob ow iązan y  będzie ,  chociażb y  w ierzyc ie le  przed- 
p n ^ w io n y m  zrzeczeniem  fię diugu zapłacenia p rzy iąć  w z b r a n ia l i , dla tego w s z y s c y  na po- 
jnienionym dw orku hypotekowiani w ierzyciele  n» tenże term u a ż e b y  szczególnego p r z y p o z w u  
■ leoczeluwali, podług nadwornego rozporządzenia pod dniem 22 Sierpnia 17 9 7  u itiieyazyai 
E dyk tem  w z y w a i ą  f i ę ,  g d y ż  orzeęiwnio k t o r z y b y  na pomienionym terminie n ie f i*n ę li ,  fcJł 
p r z e c iw k o  knpuiącemu, albo teu dworek przeym  uiącemu, ani do tego dw orku  żadneg* p ra w a  
mieć me bedą , lecz  s w o ie y  n ależy  tości z  przeciąży . albo 3 innego dużaika maiątko poJ*Ji iwątf 
rn ią ,  £ L «  w  Lublinie dnia 23 Maia J806. 

f .  Boli.
Lewandowski,
R r S M ii

E  Had) Senatu M agistratu C. X. V  asia Lttblm ś.
Swiderski.

M ig iftra t M i f i i  C  K - L u b lin a , ii,ko Sąd da (pertraktowania mafTy k ry d a ln e y  t f i a  K a - 
Sm lerskiego . J ,zef« L e  b L ie b h a b er, przez w y s o k i  C. K . A p e lia c y y n y  T r y b u n a ł d e leg o w a ­
n y ,  n io ie y iz y m  publicznym  E dyktem  w szy fik im  i każdem u w s z e z e g ó ln o W  de w iadom ości 
p o d ai-; iż nj  żądanie tym czaso w ego  kurato-a m afiy  k ry d a ln e y  p rz e r z e c z ó ie g o  iy d a  K iź r a ie r -  
skiego J o zefi [ ib L iebh aser, ż y d a  Izraela Z am oyskiego  S z a fir , licy ta c y a  d w ó c h  Knm euic, 40 
pom ieniony u ilTy k rvd aln ey  n a le ż ą c y c h , w  K aźm ierzu  dolujrm pod k .em  I I  i 60 fi 
% k tórych  ie d u  pod N r ; «  u  do z ł. ryń . 8^37 kr. 50 druga zaś pod Nrem  60 z ł .  r y ó . s t §  
« u b  w nie oszacow ane na daiu 3 1  C ze rw ca  r. b, o godzinie 10 zra n a  w  m ieyscu  magiftratu K a - 
io ł i r s k ie g i , pad k o n d ycyam i nafiępuiącemi odprawiae’ fię  b ę d z ie , lako to i )  U  k a żd y  l ic y to ­
w a ć  ch cący pomienione ka nienice 10  część  szacunku u fiin o w io n ego  itk o  wadium za ra z  z ło ż y ć ,  
M tsto ią rą  za? summę szacunku ofiarow anego w  przeciągu  dni 14  po lic y ta c y i do d a p o z y ta 
t*go ż magifiratu K tżm ierskiego z ło ż y ć  ob o w iązan ym  b ędzie. 2 )  Po zło żen iu  c a łk o w ity m  ofta- 
t» 9 * n e g o  szacunkn d »kret n zieu zictw a fiąd W jd t u y  i ln u n m ill ja  dozw n len a  [M fiaain , « • fi%,



m i  t y e i y  R u ffiic y l j i o I a i a i 2eVł e z a lę ty tŁ  iM J z k a ć  tak p i e r w s z y  'akd 5 .iro g ie y  tą ttie n i-  
e y , ta dop;ero pc upłynieniu tr z y rc ie fię c z n y m , ©d fa j  u otrzym ania introtniflyi, r.aftąpi*! po. 
wiana będzie. D ta c?eg<? w s z y s e j  n a b y a ż  sobie ż y c z ą c y  '.i  oznaczonym  jdniu i w jż t y  w y .  
r tżo u y fii m ieySfii zo a y d o o w a c  fię maią, D an  w  |aut>«nie dnia 23 M a u  1806#

F . M l.
Lew andow ski* ■ ■ .
Jiręps Ki.

X  Rady Magistratu C. \K. M iajla Lublina.
Sw .derski.

G. i C . K . Sąd y  F ro w io cy zn a ln e  Szlacheckie Lubelskie w  G a lic y i z a c h o d n ie j ,  Fani 
Im ili i  z  X ż ą t  Sapiehów  Jelsk iey  n m ie y szy m  E d y k tem . w iadom o czyn ią ;, |e. Pbni A n n a *  
X ią ż « t Sapiehów P o to c k a , w  punkcie ieźeli opraw ę przeciw ko s c S e  ed Fani M aryann y X i ę -  
# ny C ;- tw e ty a s k ie y  (fsum m ę 65,400 z ł .  poi. wńiefieną , w sp óln ie .znią bron.c z e c h c e , ża ło ­
bę do S p iu  tego podała, i p o m o cy  s ą d o w e j  dopraszała f i ę .  G d y  za ś  te S ą d y  <ila l e j
W  k ra iu -iW ry  y sk im  baw ienia f i ę , ie y  tu teyszego sądow ego adw okata M a d a. ,  2 1  ©hrcńcę
*  ie y  szkoda i kosztem  u fta n o w iły , z  k tórym  w  prew aazona sp raw a po d ło g p fre p isa n e y  
i.a G a lic y i Zaenodniey s# dtiw ey a f t a w y ,  prow adzona i ukończona b ę d z ie ; dla tego ona ni- 
■ ieyszym  E d yk tem  napomina f i ę ,  a że b y  iosow m e do § . 50 u ftaw y sądow ey w  1 4  dni d« 
dania deklaracyi lir  ftaviiła  , i obranemu dla siebie obrońcy dokumenra i d o w o d y s w e y  spra­
w y  o d d a ła , lab  innego adw okata sob ie za  obrońcę o b ra ła , u g o  S ą d tw i w y m ien iła  i to z  
p ra w a  c z y n iła ;  co do o b ro n y  e w e y  s p ra w y  u ży teczn ym  b y d *  s ą d z i ,  a b y  s w e /  sp ra w y  nie 
jŁ r ia d b a ła . g d y ż  szk od ę iaką ftąd w y n ik n ą ć  m agicy, m a b y  tobie p r z y p is a ć  b y ła  w te n ..

£)as w  L ublinie dnia 28. K  w ictaia  130#.
B . G ołafzew ski.
JJomashwrki,

G, Remi.
Z  Rady C. iC . K. Sądom Szlacheckich Lubelskich w Galicyi Zuhodniey.

Ł uczyński.
C es. i .C .  K . S ąd y  P row iucyonalne Szlacheckie L u belski" w  G a lic y i Z a c h o d iie y ,  i i -  

n ie y s z y m  publicżajrm  E dyk tem  wiadom o c z y n ią ,  że  dobra M ińsko z  p rzy lcg ło śc ia m i, P . 
Piotra B orzęck ieg o  w ła s n a , w  C y rk u le  Siedleckim  le ż ą c e , rr  summie 945,566 z ł .  poi. 20 gro . 
podług dzieła Szacun kow ego w  R cgifiratur2e tu tey szeg o  S ą d u , albo p rzy  sam ey lic y ta c y , ob a- 
• z y c  fię m ogącego sądow nie o rz a c o w a n e , b * wdanie fię P . Jana A ntoniego d w o y g a  imion 
N o t e k , na dniu 1 Sierpnia 1806 roku o godzin ie 9 z  rana w  tu tp yszym  C . i C . n .  S ądzie 
Szlacheckim  Lubelskim  p rzez publiczną lic y ta c y ą  pod nafiępuii|Cemi warunkam i przedane b ę ­
d ą 1 —  Z e  1)  C a ły  klucz dobr M in slia  na p ięć  czę śc i r u d z ie lo n y , iako to: a. D ob ra M in si
*  pr*yległnściam i K ię d z ie rc K , A r y n o w , D łu s k s , W o ł k -  M iń s k a , Stańkow izoa , C ieleclio- 
W izaa i Jakionka w  smutnie 545,55 6  z ł. poi. b. Stoi id la F o lw ark  z  karczm ą b lisko w  fi K o ­
kiem # w  summie IS^-Jaa i i .  poi. 10  gr. c. F o lw a rk  INiedziałka w  summie 140,696 z ł .  p o i. 
f l '  F o lw ark  O x in v  w  C M uuie 6 2 ,16 7  P0^ e F ^ w ar*1 M ikanow  w  summie 40,245 z ł .  po!,
o sza c o w a n e , fzęceia n u  p rzed an y b ę d z ie .—  2 ) C h ęć  kupienia m a ią c y , przed zaczęciem  licy«  
U c v i  20tą c z ę ś ć  szacnnku za  w adium  z ło ż y ć  powinni nędą — 1 g )  N a y w ię c e y  d a ią cy  w  ter- 
minie 14  dni pp zk oń czon ey lic y ta c y i trzecią c zę śc  szacunbn ł  Jicytacyi w y p a ić  raaiąceg* 
do ądow bgo d ep ozytu  z ło ż y e  m a, zaś d w ie  trzecie części do dalszego sądow ego ro zp o rzą ­
d zen i*  na dobrach zofiać maią , i dla otrzym ania ty c b  dw óch trzecich części san m y z lic y ta -  
o y i w y n ik n ie  m a ią c e y , zupełnego zabezpieczen ia  w  dekrecie d zied zictw a doda f i ę ,  że  po2o- 
i ła ły  ten szacuuek p r z y  p rzed an ych  dobrach podług $. 436 i 450 sąd ow ey u fla w y  przekładu łrc iź -  
a k u g o , Łoftaią. — 4} N a y w ię c e y  d aiący  za  p o p rzed zają cym  trzym iefięczn ym  sąd ow ym  w y *  
w y p o w ie d ze n ie m  pózoftaiąca summę pr d rygorem  utracenia w niefionego qnantuui i r e w c y  ic* 
BP ••■kodą przepisać fię au iącop  l i c y t a c j i  zap łacie , i od t e j ż e  .  i n n y  a za zn n k o w e y  ■

i’ • ' ' ' ' ' ■ ■ •



t}iey , tŁ  d a  czasu  «iip3*dega w y^fobetna p fa w iz y ą t jft jfc y  ofl ^  'fa d & w ad : f i ę  m a U e ą ^ T o ż fś  
pow inn i bijdą. —  $) G d y  w  dobrach M iń s k , c z ę śc i la só w  .ziiiłyduiąi:flę , k f jr ? 'd o  detaxac"yi 
dla tegw nie w c h o d z iły , że ie sz c z e  w a p r ie c z c e  s ą ,  n a / w ię c e y > d a ią e y  tSTlżó ta k o w e w ą tp lt- 
t r e  praw o do szacunku* 10,000 z ł .  pól. wyifie-fione^nabędzie., gdtfie w s w d n  czafie  p o d łu g  
p r o p o rc ji  w n iif io is g o  szacunku każdego czą fik o w e g o  dobra k w cfty o n o w a o /  las ap p lik o w a n y  
b ę d z ie .—  6 )  N a y w ię c e y  daiący  z  irze c ie y  czę śc i szacunku z l ic y ta c ji  w proporcyi każdego 
dobra o fiaro w an ego, sum m y 1000 czer. z ł .  Ig o ?  c | | f .  z ł-  i 151 czer. z ł .  w z ło c ie  do są d o ­
w e g o  d ep o zy tu  z ło ż y .  7. T y jn  Jkonoem j,.4 że b y  z  pefenością w iedzieć m ożn a, jakow e d łu­
g i na tychże dobrach praw em , b y  poteki z n a y iu ią  i i ę ,  i k tó r z y  w ie rzy c ie le  z  szacunku za sp o ­
koić  fię powinni w s z y s c y . .w k r k y c ie i t  na1 tythże^ .dobrach praw * hyportrfci m aiący pb dług 
n adw ornego dekretu p o i  dn em 22. Sierpnia 179 7 i Patentu pod dtrfęm x r  W rze śn ia  I7 9 7  n *  
n iu ie y s z y  E d v k t u w ażn ' b y d ź  maią ,■ tudzież-, a b y  ich i piadroin *iak *  Szkoda nic fiała fię S i  -  
w a ć ,  ow szem  ra terminie ł h y t ą c j :  oryginalne d o w o d y  p ra w  sw oich  ż ło ż y c  pow inni b ę d ą , 
a ż e b y  i należność i pierw szen Iw o tych że uzuane by.dż m ogło-, in a czey-b o w iem  po sk o ń c zo - 
feey  l ic y t a c y i , z  żałobą o popicfione s z k o d y  słuchani ofe .będą • to ieft aui przeciW ko kupi­
c ie lo w i dóbr i ani p rzeciw k o  sam ym  dobrom  żądnego: praw a mieć -nie b ę d ą , lecz  s w o ie y  sa - 
ły s fa k c y i  2 szacu n ku  I:e y ta c y i  w y p a ś ć  m aiącego, jeże li tą k L p cd łu g  p ierw sżen fiw a  z g ło s r o -  
■ych w ie rzy c ie li w y fia re z  y ł b y ,  lub d- innego d łażu ik a  iuaiutku szu k a ć  p cw in n i bedą.

E . GaUszew sku ' ■< ' . .., . .0
D o m a s ła w s ii .  • 1 ' ■ :*> ; •; t-id •» ; - . & . * >  r y r i
2f . G . R e i n l  if

Z  Rady C. i C. K. fądota Szlacheckich Lubelskich G J.ltcyi zachodniey, 
Dan w Lublinie dnia 29 Kwietnia 1 S06.

Klimaszewski.
C es. 1 C . K .  S jd y  P ro w in cjo n a ln e  Szlach eckie L u b e ls k ie .-G llic y i  Z a c h o d n ie j ninicjr- 

g zym  pub liczn ym  ogłoszeniem  w iadom a c z y n .ą ,  że  dobra G ie łc z e w  w  C yrk u le  Lubelskim  le ­
ż ą c e ,  d o .m a fly  su kcesjom ,In ey niegdy Iguścego B ielskieg*. n ależące, podług aktu d eta xącyp , 
k tórego  w  tu te y sze y  C . K . Sądach Szlacheckich grem inalney R egirtratu rze, lub D rzy sam ym  
akcie licy ta c y i z o b a c z y ć  w iolno , w  c&nie 422:936 z ł. poi. sądow nie o sza co w a n e, d. 1 S ier­
pnia 1^06 o godzinie 9  {z rana w  tu teyszjrc l C . K . Sąaacb Szlacheckich p rz e z  publiczną 
J icy ta c yą  sprzedane będą pod naltępulącemi warunkam i p r z e z  opiekę propouowanem t ? p rzez C , 
K .  S ądy Szlacheck;e i rowsk-ie iako inrtancye pup i’arne z a tw ie rd z u n e m i: 1 )  Z e  w  tych  do- 
b -ach  dnie ciągłe 10,103 .tylko po. I  z ł .  poi. ,-duie piesze zaś 13S4 po 15 g r o . , także dnie pie* 
s z s  3940 p o a o  gro . o s z w o w a z e  s ą , tu d z ie ż , ż e iM 9 9  m orgow  39' lasek, 62 sążni grun tów  
aemayduie O ę, z- których  la s y  u czyn ią  la  1 9 :.m orgcw  8 7 Jasek 23 są żn i; łą k i D om ini1'alne 29 
m orgom  132 lasek 7 1  są ż m ; o g r o ly  D om m ikalne 6 morgeW  s a o ł a s d t ;  n c lt  Dom inikalue 
3889 m orgow  293'Iasek ; grunta ch ło p sk ie ,, z  k tórych  dnie pań szczyźn ian e o d b yw a ią  fię 2029 
m o rgo w  24 lasek 72 są żn i; grunta na c z y n s z  chłopom  w y p u szc zo n e  8 ‘24 m ergow  198 lasnk 
5 2 -są ż n i.—  2 )  Z n a y d u ie -fię  w  ty ch  dobrach w o y to fiw o  K r ó le w s k ie f  które n iegd y Sta­
n is ła w  B ie lsk i, zm arłego Ignacego B ialskiego brat*, o trzy m ał od K tó H  nPa^skiezo 8 Sierpc: 1 
17.33 roku p r z y w ile y  na 50 la t ,  aaczem  p e fleflya  tego woytc»WfiWaf iiS z o Z ila t  27 trw a ć  b ę­
d z ie ;  w o y to fiw o  to w  d eta xacye  me w e s z ło ,  od ktorego p row eat z a  lat 2 7  tem sposobem  ż ą ­
da fię a że b y  kupuiący an tycypu iąc d z ’ jfięcioletni- prow ent p r o w iz je  soh-rt Odciągnął, k tór*  

'i lo ś ć  prow entu tego b orąc propnreye do cen y n a-d zied zictw o  p r z y  l ic y ta c ji  ofiarow ad traią* 
e e y  fię  ofianow icna będzie. —  3 )  P o n iew aż w y f ie w y  tak ozim e iako re ż  iare w  d eta x a cy*  

ł i e r w e s z ł y ,  te kun uiący za  g o to w e pieniądze podług targów  Lubelskich  z a p ła c i .—  4 )  P o -  
a ie w a ż  w  tem czafie zn aczn e p o d atn ym  zapom ogi częścią  p rzez sarnę op ieku n k ę, c zę śc ią  za ś 
p rz e z  terażnieyszego p efiefio ra 'aręd o w n eg u  ty ch że  dóbr dane s ą , p ró cz tegerzas daw^e r e m v  
nenra u poddanych z u 'e g ły ,  kupujący rakowe zapom ogi na fiebie p r z y ią ć , te od poddanych 
o d e b ra ć . i korrm n a le ż t j b id z ie ,  ło  -lub onie a n ce, lub teraźnieyszem d poiTrfibrow i arę- 
io w n e a ju  zw ro cie  o b ow rąsan ym  i e f i , ż e b y  z C  poddanym  lub sam em u k u p i c i e l o w i  ta k i p r z j*



D O D A T E K  T R Z E C I

D  0  N r u .  g o .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E J

W  K ra k o w ie  dnia 2 * . C z e rw ca  i  Sod.

D O N I E S I E N I  A .

P oniew aż fię p o k a za ło ,  iż  pomimo będącego i powtórnie publikowanego ro zp o rząd zen i^  
a że b y  każdy \yłaścicie l, gdy pomieszkanie próżne w  swoim domu mieć będzie o tym  w p r zó d  
z a r r e l d - w ł ,  i pod karą 6 czer. 2ł. takowego nikomu n aym ow ac nie w a ż y ł  f i ę ,  dopc.kiby 
po zw o len ia  MagiGratualnego nie o trzym ał , to iednak w ielu  w łaścic ie lo w  dornu, takiego naka­
zu nie, z.acbowuią'i  bez w szelk iego na to pozwolenia próżne będące pomieszkania n aym u ią , 
p r ze z  co fię urzędow i kwattrniczernu w jego czyn ności  w ielka  p rz y k r o ść  sprawuje," w ię c  
fię ninieyszemi leszcze raz do  publiczney podaie fię w iadom ości, iż  ten w łaścic ie l ,  k t ó r y  
maiąc próżne w  s w y m  domu pomieszkanie , o tym M agiftratowi zaniedba u czyń  c doniefienia, 
i bez iegu w iedny i pozw olenia n a y m o w a w a ć  fię - p o w a ż y ' , m etylko  bez w z g lę d u  karą 6 
cater. z ł .  ukaranym  zofianie, a!e nadto rakow y skryc ie  z a w a r ty  naiemmczy kontrakt za nie­
w a ż n y  poc2yiany i rym  sposobem najęte pom eszkanie natychmiaft na k w ate rę  w o y s k o w |  
cbrocone będzie.

G n l l m a y e r .

Z  M agiflratu C . K . Stołecznego M iafla K ra k o w a  dnia 9 C ze rw c a  1806.
G rofs.

N a  m ocy  dekretu W y s o k i e g o  Sadu C . K .  Szlsch . K rak . d. 7  Maia b. r. do N ru. 3370 
w y d a n e g o ,  l icy ta c ya  pozoflałych po J W .  M ryannie z  Szaniawskich Hr. T a rn o w sk ie y  Su- 
itietr, b ie l i z n y ,  zwierciadeł i f. d. dnia 26 CzrTWca b. r. w  den., J W .  Hr. T a rn o w sk ieg o  
w  G rockiey  u1 c y  pi ło ż o n y m .—  Po tey , licy t a c y a R z e c z y  po niegdv Franciszku K o w a ­
lewskim  na przedmieściu K rak o w sk im  Piasek z m a r ły m ,  (losownie do dekretu Sąuow ego pod 
Nrm  17 ,1 2 8  b. r, dnia 14 Stycznia w ydan ego bodzie fię od b yw ać.

D an w  K ra k o w ie  d. Ig .  C z e r w ca  18' 6 Foku.
D om inik Raczyński Komornik Sądowy.

Magifirat M ialła  C . K .  Stołecznego K r a k t w a  ninieysry m Edyktem  w iadcm o c z y n i ,  
na żądanie O ; ieJionr w  nr łolrtnich niegdyś Franciszka K a w e r e g o  R y szkow skiego  , w d o w y  
E lż b ie ty  F y s a k c w s k i  i Fran ciszka  1'upayskiego kamienica- R y s z k r  v  skich pod "iNrrr. 251 na 
B rack ioy  n l i ty  f!ciącfl 1 3311  Z ł .  r* ń. 40 kr. o s z a c o w a n a , tu w  S jd zie  dnia 18 Iópca 0 
godzinie 3  po południu przez publiczną u c y t s c ją  pod naftępuiącen i warunkami sprzedana

fcArftolO i* 'I * , -W; 7 . *3/

^40- prźed  za częty'" } )  K u p ca  chęc tr.aiący 10 c zrśc  cen y ę sa cu a k u w ey  Z i.- r y ń ^ n ^ t r



U c yfa e y ?  to ieft; Z*. ryń . 352 załtła d z ł o ż y ć  o b o w ią z a n y  ieft*
2) P o ło w ę  w y l i c y t o & f a e y  sum m y o d ią w s z y  zakład w  przeciągu 14  dni do depozytu

z ł o ż y ć  obow iązany ieft,  albowiem z  zgłoszen ia  lię w  cza li e l ic y ta c y i  w ierzyc ie l i  pokaże lię 
c z y l i  na tej kamienicy znayduią lię iakie długi lub nic?

g )  Drliga połowa z  w y l ic y t o w a u e y  summy p r z y  kam ienicy na procent po 5/100 za  z ło ­
ż o n y  n ch yro g ra feu  Zoltanie lię.

4 )  K o sz ta  l ic y ta c y i  p r z y s z ł y  kupiciel nodiąe- o b o w ą z a t iy  l«ft.
5) W d o w a  przed w zięciem  summy za  p o ło w ę  kamienicy w y p a d łe y  k  kam ienicy nftąpic

me będzie  obowiązaną. —  W s z y s c y  przeto chęć m n ą c y  w  rz e c z o n y m  dniu i mieyscu z n ay -
d o w a ć  fię  nidią.—  Nsfceniec w s z y s c y  w ie r zy c ie le  prawo zafla  w u maiący napominuią fię , dże- 
b v  nieoczekmąc osobnych p r z y p o z w a ń  ,4 prawa sw m e lub pretansye do tey kamienicy do 
protokołu l i c y n c y i  te n  p e w n iey  w n ie ś l i ,  g d y ż  iuaczey  co do ceuy  s z a c u a k o w e y  żadnego 
■względu Ud nich mieć fię  nie będzie.

Golim ayer.
Jir M ianow ski.
Ł o d iiń sk i.

Z  R ady M agijlratu  Ces. Kroi: Stołecznego M ia jla  Krakowa.
D n ia  30. M a ia  1806. 

i 1 _ Grofs Sc kr.
Magiftrat C .  K .  Stołecznego Miafta K-akowćt G a l ic y !  Z a ch o d n ie y ,  R o zalii  L ib r o w s k ie y  

n in ie y s z y m  obwieszczeniem wiadomo c z y n ' ,  iż Jacenty i S i lp a i/ i i  M o l ę c w  u rureys/ego 
Magiftratu K rakow skieg o  p rzec iw  niey  w  sprawie o zapłacenie sum n y  230 Z f. r yń .  z  pro- 
•wizya żałobę p o d a w s z y ,  o sądow ą pomoc co sprawiedliwość w y m a g a  Joprąszali l i ę . —  G d y  
zaś  Migi.rtrat t u t e j s z y  dla niewiadomego iey  pomieszkania n n e y sca ,  alioo tacał? w  Ces. K r .  
d z ie d z ic zn y c h  kraiach nie zn aydow un ia  fię,  ie y  tu będącego adwokata P .  Rienkiewicza z  
i e v  niebespieczeńltwem i kosztem za  za lłę p cę  po ftan ów ił, z  k tó rym  zaczęta sp raw a podług 
u f ta w y  są d o w e /  dla C .  K .  k ra iow  przepisaney prowadzona i rozsądzona b ę d z ie ;  przeto ni* 
n ieyszem i w  tym  zam iarze Hapomina lię, a że b y  w  dniu l 6  Mca Października 1806 roku albo 
sama itanęła albo za ftęp cy  uftanowionemu , ieźeliby iakow e ml tła prawne d o w o d y  w c z e ś n ie  
przes ła ła  , albo nakoniec innego któregokolwiek pełnomocnika obrała i r ite y szc m u  sąd o w i 
© z m y m iła ,  zgołaM tosownie do przepisów tych p r z v ł o ż y ł a  praw nych ś r o d k ó w ,  któreb y  ko  
s w e y  obronie za a ayp o trze b m e ysze  upatryw ała, ile źejprzeciwne z  sw eg o  spoźaien.a zapaść met 
gace  skutki snbie sam ey p rzypisać  będzie powinua. T a k  bo;wieiu opiewaią  przepisane dla
C .  K .  k ra io w  praw a.

Golimayer.
K rzyżanow ski.
E o d zi& ski. .

Z  Rady Mdgiflratu Miasta C. K. Stołeet• Krakowi.
D n ia $ o . M a ia  1806. t w  -

G rojs.
D n ! i 25 C ze r w ca  r. !>. w  mieście D f o Lo b y c i  ta m te jsz a  m ieyska P ro p in a c ja  p iw a  * n <  

B browarem  piw n ym  i w - s z y n k ie m  wodai i miodu na .pó.łczwnrU r o k u ,  to ieft od I A u g u ft*  
r .  b. aż do końca 8'ora 1809 przez  publiczną lieytac.yą w  arędę w y p u s z c z o n a  zofh o ie .  b y ­
c z ą c y  sobie w ięc  z ia -ę d o w an ia  maia fis  nc 25 Cż.ęrwca w  D r o h o b y c z u '  z f ta y d o w ać  i p r z y  
l ic y ta c y y n e y - k o m m if iy i  zgłofić . W  K r a k o w i*  d. 9 C z e r w ca  1S06.

P on iew aż dla osadzenia p r z y  kafiiz C.yrknlarncy w  B i i ł y  zawaTioWaflego O ft ic y a l i f fy  
m ie/se a  z  pensyą roczną $09 ryń. i w .k a f i ie  C y rk u la r n e j '  S ta n is ła w o w s k ie j  ta m te jsze g o  *?i- 
ssr-zi z  pensyą 300 ryń :k'ćnkiimr«s3piśan j *  z ę f t a ł , w ię c  fię toż z  tym  dokładem d o w i a d o -  
mości ,  iś^ «-P# otcn e.i ,ż jrc»ąęy  ąojji; iegtf ąmieys.a p io jśb y  si»e potritebttćinTyrwry £ •*



łJdemi ośw ia d cze n ia m i o p afrzen e , M y fo le y  h  3<i C  erwe;, r , b .  do W y s o k i e g o  kraicW ego
P  r e z y J y u  n podaw ać tnaią. W  K rak o w ie  d . ln  r w c a  l8o<

% C . i  C. K. Sądy Szlacheckie Krakow skie G alicyi "achodniey oznaymuią tym E d ykttm  
Pana Sm iisław ow i'- C cysckow skiem u: że  Pan Iroyciech O lszow ski u sądów  tych —  o za­
płacenie summy 2000 z ł .  poi. czyli 500 ryń. z  prow izyą od dnia 25 Sierpnia  1303 roku  
fachow a; się maiącą i kosztem praw nym  —  żałobę na n ieg o , tu d zic ,  na A nn ę z D z ie -  
■aoalskieh Zw w iszyną i na Samuela Szwykowskiego p o d a ł,  i  o pom oc S ą d u, i  ile spraw re-
d p  m i t  w ym aga, p r o s i ł .  G dy za ś sądy te, nie m siąc wiadom ości gdze on zofia ie,
IPj  czv w cale w C. K. pańjłw ach dziedzicznych znayduie s i ę , oncmui P. Stanisławowi 
C zysz ko oskiemu, adwokata tuteyfzego P. Pana K regczyka, z iego s<kodą i tego kosztem  
zajiępcą pojlanow ity , z którym proces ten jlosow nie do ujlawy sądowey na  c.  h , pań-  
Jłwa dziedziczne przepisaney rozpocznie Jię i  ukończony b ęd zie; on p rzeto  Edyktem  ni- 
nieyszym  tym końcem upomina J ię: u z e b y , u czasu p r zy zw o ity m , to iejl w p r ze c ią ­
ga <f) d o i , ie ie l i  takie ma pra w a  swego dow od y, te zajiępcy wyznaczonem u w cześnie  

* p r z e s ia ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona o b r d i , tegp sądom tu tey fzy m w y m ien ił, i  
p odłu g p rzep isu  tych śrbdkaw  praw a u ży w a ł , które d o sw ey  oorcny za nayskuteczniey- 
f z e  o są d zi;  inaczey bowiem w szelką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć mogącą sam­
by sobie, p o dłu g  opiewu Ces. K.r. p r a w , p rzy p isa ć  b y ł winien.

‘Jo zef de b!iknrov'icz. 
j o z e f  de Cronenfels S. P. IE  K.

JE. Lichnckń
Z  R a dy C. K . Sądów Szlacheckich Krakow sk:Galticyi Zachodniey.

% . JE Krakowie dnia 6- M uia  1306.
E lsn er.

. Magiftrat C. K .  Stołecznego M iafła  K r a k o w a  G a lic y !  Z a c h o d n ie y ,  Józefowi i Józefie 
RIorarzyui małżonkom a in ieyszym  oDwieszczeniem wiadomo c z y n i , iż Antoni Alttńann d e  
tuteyszego Msgiftratu K rakow skieg o  przeciw  nim W sprawie o zapłacenie summy lo o n  z ł .  r yń .  
z  p r o w iz y ą  1 kosztami pralnemu żałobę p o d a w s z y  o sądową pomoc co spraw iedliw ość w y *  
maga dosraszał  s i ę . —  G d y  zaś Magiftrat tu te y szy  dla niewiadomego ich pomieszkania m ie y -  
s c a ,  aibo w* cale w  C . K .  d z ied z iczn y ch  kraiacn nie zn a jd o w a n ia  s i ę ,  im tu będącego a d w o ­
kata Pana Adam a Kkielskiego z  ich mebespieczeńftwein i koszrem za  zaftępcę p o i ia n o w u , a  
k tó r ym  za czę ta  sp raw a podług u fia w j ’ s ą d o w e y  dla C .  K .  k ra io w  przepisaney prow ad zon a 
i  rozsądzona b ęd z ie ,  przeto nieyszemi w  t y m  zamiarze napominaią f i ę ,  a że b y  w  dniu 1 6  
mieiiąca Października rokn 130G albo sami (lanęli albo z a f lę p c y  u i ian ow ion em a, ieźeiiby ia -  
k b w e  mieli prawne d o w o d y  w cześn ie  przesłali a ^ o  nakoniec innego któregokolw iek  j ie ł*  
nomoęnika obrali i tuteyszemu sądowi o z n a y m il i , zg o ła  ftosownie do przepisów  ty ch  
j r z y ł o ż y i i  p raw n ych  ś r o d k o w ,  k tó reb y  ku s w e y  obronie za  naypotrzebn ieysze  u p a try w a li ,  

i le  że  przeci wne z  sw ego spóźnienia zapaść mogące skutki sobie oaraym p r z y p is a ć  będą p e r  
w.nni, T a k  bow iem  opiewaią przepisane dla C . K . kraiow  P r a w a .

Gollm ayer. 
łfirschb ei g .
K ozłow ski.

Z  R a dy M a g ijlru tu  C. K. M iajla Stołecznego K r c h w *  
JJaia  30. M c ia  1806.

 ̂ te& iew ski.
W  k an ee lb ry i m ieyski j y  S kalm irsk iey  dnia 15  L ip ca  r. b. z  rana o godzinie 5  b ęd zie
1) Dcchod z  wina za fiskalną cenę 1 0 3  r y ń .

.2 )  T a r g o w e  brukow e Za fiskalną cenę 555 r y°* na r ° k  ieden p rzez  puoliczną licy ła ć y S  
.  ^ ypusźcJtone. Ż y c z ą c y  sobie za l ic y to w a c ią  o p a tr z y w s z y  fię  10  p ro cen to w ym  w a d iu m  m**



U Hę na w z w y ż  yrspotnnia » y «  d-ilu v  katieeflaryi m ie ysk le y  S k alm itrsklcy z s a y d o w  a&
W  K rą\a w i«  dnia *f C ze rw ca  ig o ó .

KLgift-rat Miafta C . K .  Lublina n in ieyszym  publicznym  E dyktem  w szy ftk ira  i kaźdcm *
W  Szczególności do wiadomości po.dsie, iż na żądanie W .  K a t a r z y n y  G r a L w s k ;e y  prawnie 
przeKony w a ią c ey  , l icyta cya  kamienicy tu w  Lublinie poa Mrem 86 i lo iąc e y ,  Barcina R le -  
menca prawnie przekonanego w ł s s n e y , podług dzieła d t t a ia c y i  przez każaeyo poprzedniczo 
lub w c z a f ie  u c y t u y i  w R e g if łra tu rze  p r ze y r ze c  fię mogącego do z ł  ryń. 12 ,118  Itr, 22 urzi— 
d.-wnie oszacow aney dni * ggo L ip ca  1806 o godzinie io te y  z rana w  miet scu magiftratu l i *  
(Pyszego odprawiać fię będ/ie , gdzie w ię t e y  ofiarniący ftesowni? do u l b w y  są d o w e y  §. 4 -5 .  
D łb g i  natęyze kam ienicy. zabespitczone w Szacunku c ny ofiaro Waney n . fiebie p r z y i jc  obo­

w ią z a n y  b dz e , ch ic iażby w ierzyc ie le  pr-sealumowionym zrzeczeniem fie długu Zapłacenia 
p rży ią c  w?biani,,U f ię ,  dla tego w s z y s c y  na pomieriioney kamienicy 'kypótekowani w i e r z y ­
ciele na renie termin a ż e b y  szczególnego p r z y p o z w u  m e o ę za h jw sli , podług nadwornego lo z -  
perządzenia pod cenieni 22 Sierpnia 17 9 7  n in ieyszym  Edyktem  w z y w a ją  f i ę , g d y ż  p rzec iw ­
n e  k t o r z y b y  na^pomiemonytn terminie nieftanell, ani przeciw ko kupującemu, albo tę k a ­
mienicę przeymuiącerau , ani do tey katn ieu cy  żadnego prawa mieć nie będą , lecz swoiea na- 
leżytości  z  przedaży , alfac ż  innego dłużnika majątku poszukiw ać maią. Nu oftatek u k ż e  c z y -  
01 fię w ia d o m o ,  że ieżeli nikt szacunki: po w y  ż e y  ufiancwiouego nicofiaruie , kamienica pi <«- 
rzeczona za poniższą cenę szacnni-ewą nptzeduna zoiUnie* >

D an  w  Lublinie dnia żogo Maia ig o ó .
j .  M l .  * 1 J
Lewandowski. 
Kręjrski. 

Z  Rady Senatu M agistratu  C. K. M ia sta  Lublina. 
Sw iderski.

C ,  i C. K .  Sąd v P row iacyonaln e Szlacheckie Lubelskie w  G alicy i  z a c b o d n ie y , P, 
Stanisławowi Bielińskiemu n in ieyszym  publicznym Edyktem  wiadomo czynią  , że F. W a ­
le n ty  R urosz  w  sprawie w y ia w ie n .a  i d o w ;edzie.iia całego maiątltu na dniu 28 Kwietnia T8o6 
" S  Nru 4.716 tudzież  F F .  Filip G a rl ick i ,  Ignacy W i e r z b o w s k i ,  i Stani: ław  Szyrwiniecki w  

prawie < iworzenia na c r ły m  pozwanego maiątku zbiegu w ierzycie li  na dniu go Kwietnia r. b. j 
ao Nru 4831 do Sądu tego p rzec iw ko niemu żałobę podali, i pom ocy sąd o w ey  dopraszali iię. 
 G d y  zaś te S ąd y  dla iei o niewiadomego bawienia f i ę , iemu tuteyszego sadowego ad­
w o k a ta  Fiedorowicza za obronię z  iego Szkodą i kosztem ufianow iły  , z  kiórym  w  prowa­
dzeni) sprawa podług przepisaney dla G a licy i  Zacbodniey s a d o w e j  u f l a w j i , prowadzona i 
ukończona b ęd zie;  dla tego o n , n inieyszym  E dyktam  napomina f i p R a ż e b y  tia dzień l i y  
Sierprn^ i8Qo roku-godzinę 9 z  rana w ':u t e y s z y m  Sadzie fię f i a w i ł , <„arzacych fię w i e r z y ­
cieli 1> b rabesp ieczy, ,  albo kon syg n acj  ą całego sw eg o  mairti u prż\ n ł^sł-, '  inarzey  bowiem 
podług ^  81 są d o w ey  n l ł a w y , zbiec w ierzyc ie l i  na iego mąiątliu ots-orzduj Będzie.

D a ń  w  Lublinie dnia 30. K w i e t ” 1I806.
B. Golafzewski. 
D om asław ski. 
JjoJlenbcrg. 

Z lia d y  C. i C. K. Sądów Szlacheckich Lubelskich w Galicyi Z a chodn iej 
K lim aszew ski.

W  m iey sk iev  kflneclarji  Stobuickiey dnia 14 Lipca r. b. o godzinie 9 tey  ranny będzm .
j )  M ieysk ie  targow e i brukow e za fiskalną ceno 184 ryń. 5 kr.
2 )  Docbod z w i n ą  za  f iskalną cenę 52 ryń. QO kr na rok jeden to iefi od Tgo ębra  r. b. d o 

pflatniego 8br* J 'S °?  w y p u s z c z o n y  p r ze z  publidzną I r y t a c y ą .  C o  f ię  z  rym  układem  i ł o w a -  
dumoścj p o d ą ie , że ż y c z ą c y  sebie Jicy.owania 10 procent w a dyu m  opatrzeni na w sp o m n ia n y ^  
dniu w S to b n ic y  z n a jd o w a ć  fię un ią . W  K r a k o w ie  d. 9 Junii 1806.


